
maszyniarki ZPO 
idą śladami Saja

2.000 ubrań 
roboczych 
ponad plan
Masowe
zobowiązania 
indywidualne 
w Czynie 
Lipcowym
(""ŁÓW NY CEL: podnoszi- 

nie jakości naszej produk­
cji! — Tak zameldowały przy 
podejmowaniu Czynu lipcowe 
go liczne brygady, maszyniar- 
ki, mechanicy i  elektrycy 
Szczecińskich Zakładów Odzie 
żowych im. „22 Lipca“.

W  poszczegó lnych b ryg ad ach  po ­
s ta no w io no d z ie nn ie  szyć o  k i lk a  
u b ra ń  w ię c e j. U m o ż liw ia  to  pogłę 
b ie n ie  do tych czas p o d ję ty c h  zobo­
w iąza ń  d łu go okreso w ych .

M a s z y n ia rk i G e re ch ty  skończą 
p la n  ro czn y  do 30 lis top ad a , w  b ry  
gadach P a łu b iń s k ie j i  Jastrzęb­
s k ie j o raz w  I I  od dz ia le  p ie rw sze j 
z m ia n y  F a łe k  zakończono ju ż  zada 
n ia  p la n u  pie rw szego pó łrocza. 

Ogółem załoga ZPO da w 
Czynie Lipcowym około
2.000 ubrań roboczych po­
nad plan. Czyn Lipcowy, któ 
ry  obejmuje również prace 
w  majątku OZR j  inne, 
przedstawia wartość blisko
300.000 złotych.
Po raz pierwszy zanotowano 

w ZPO masowe zgłoszenia zo­
bowiązań indywidualnych. W 
każdej brygadzie do 60 pro­
cent mastyniaęek podjęło wł»s 
ne zobowiązania oprócz zobo­
wiązań zespołowych. I  to jest 
wynikiem pogłębienia i  anaii 
Jtowania zobowiązań długofalo 
wych.

W przededniu masówki, na 
której ogłoszono zobowiązania 
lipcowe, załoga ZPO zameldo­
wała, że wykonała już plan 
pierwszego półrocza, (k)

GAZ DRUGIEGO 
PÓŁROCZA

ZAŁOGA gazowni szczeciń­
skiej podaje, że wczoraj w go­
dzinach południowych wyko­
nała planowane zadania pierw 
szego półrocza.

Francuzi
manifestują 
swą przyjaźń
dla narodu
polskiego
Tradycyjne 
uroczystości 
złożenia hołdu 
poległym żołnierzom 
polskim
w obronie Francji
'IŁ7  DIEUZE (departament Mo 
’ v selle) we Francji odbyła 

się tradycyjna uroczystość 
złożenia hołdu pamięci żoł­
nierzy polskich Pierwszej Dy­
w izji Grenadierów poległych 
13 la t temu w  walkach w  
obronie Francji przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim. 
Żołnierze polscy Pierwszej Dy 
w iz ji Grenadierów stawili w 
Dieuze kilkudniowy bohater­
ski opór pancernym oddzia­
łom hitlerowskim, osłaniając 
w ten sposób odwrót armii 
francuskiej.

U STOP pomnika poległych 
żołnierzy polskich odegrano 
hymny polski i  francuski, po 
czym zebrani uczcili pamięć 
bohaterów minutą milczenia. 
Po złożeniu wieńców przez 
przedstawicieli władz pol­
skich i francuskich, organiza­
cje kombatanckie f społeczne 
— do zebranych przemówił 
sekretarz generalny Towa­
rzystwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej Noaro.

N astępn ie p rze m a w ia ł m e r m ia - 
• ta  D ieuze L ia rd , m in is te r  pe łno­
m ocn y  p k l  w P a ryżu  © gro d? iń sk i 
i  inni,

Cena 2u groszy

KVRIER
ŚRODA 24 CZERWCA 1953 R. NR 149 (2606)

Jeszcze w  tym  roku

pierwsze tony nawozów
dadzą rolnikom 

budowniczowie Kędzierzyna
Lepszą i  wydajniejszą pracą 
masy pracujące Polski czczą
IX rocznicę Manifestu PKWN 
i rocznicę Konstytucji PRL
DO walki o czyn produkcyjny dla uczczenia Świę 

la 22 Lipca włączyli się robotnicy jednej z wiel­
kich inwestycji Planu 6-Ietniego na Dolnym 

Śląsku —  kopalni rudy miedzianej „Konrad“ i górnicy 
pierwszych oddziałów tej kopalni, w  których rozpo­
częto już wydobycie.

N A uroczystej wspólnej masów 
ce górników

J. Iwaszkiewicz 
D. Horodyński 
i J. Ozga-Michalski

7 członkami 
Światowej 
Rady Pokoju

sesji Światowej Rady Po­
koju w  Budapeszcie dokonano 
wyboru nowych członków Ra­
dy.

WŚRÓD ezłonków Świato­
wej Rady Pokoju znajduje się 
trzech przedstawicieli Polski: 
Jarosław Iwaszkiewicz, Do­
m inik Horodyński i  Józef 
Ozga-Michalski.

O LBRZYMIE znaczenie dla 
sprawy pokoju mają uch­

walone przez światową Radę 
Pokoju zalecenia w sprawie 
wymiany kutluralnej. Organi­
zowane na zasadzie wzajemno­
ści oraz obopólnego poszanowa 
nia kultury narodowej wyciecz 
ki, spotkania, wystawy, wymla 
my publikacji między krajami 
w skali regionalnej i  światowej 
niezbędne dla powszechnego ł 
owocnego rozwoju kultury, po­
zwolą zaznajamiać się bezpo­
średnio z osiągnięciami każde­
go kraju i sprzyjać będą tym 
samym osłabieniu napięcia mię 
dzynarodowego.

Pamiętajcie

DZIECI
ze

MAŁY
KURIEREK
ukaże się

JUTRO!
PR ZED  IV  S w ia to yJ  m  F es tiw a ­

le m  M ło d z ie ży  i  S tud en tów , m ło ­
dzież po lska  n a w ią zu je  jeszcze bar 
d z ie j serdeczny k o n ta k t z m ło d y ­
m i b o jo w n ik a m i o p o k ó j całego 
św ia ta . W  lis ta ch  w ys y ła n y c h  do 
p rz y ja c ió ł w  Z w ią z k u  R a d z ieck im , 
k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j i  w  
k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , m ło . 
dzież po lska  pisze o sw e j p ra cy  
d la  do b ra  n a rod u  i  u trw a le n ia  po ­
k o ju  o raz o ty m , ja k  p rzyg o to w u je  
się do w ie lk ie j m a n ife s ta c ji na 
rzecz p rz y ja ź n i m ło de go p o ko le n ia  
— IV  F es tiw a lu  w  B ukareszc ie ,

_ robotników
.Stałomontażu", „Elektromonter 

żu", WZPB nr 2 i Zjednoczenia 
Robót Wiertniczo s Fundamenta* 
wych padły zobowiązania, któ* 
ryeh celem jest przyspieszenie 
tempa ogromnej budowy i przed* 
terminowe wykonanie pierwszych 
planów wydobycia rudy.

„Budujemy wspaniały obiekt, 
diięfci któremu nasz kraj stanie 
się bogatszy i silniejszy. My wie­
my, że ta budowa ma swój po­
czątek w pierwszym dokumencie 
naszej władzy ludowej -  w Ma­
nifeście Lipcowym. Załoga naszej 
budowy uczci rocznicę Manifestu 
Lipcowego przyspieszeniem robót
0 6 tysięcy roboczo-godzin" -  
mówił na zebraniu przodujący 
murarz Stanisław Tyszkowski.
rT ' RESCIĄ zobowiązań dia ucz- 
•*- czenia 9 rocznicy wyzwolenia

1 1 rocznicy uchwalenia Konsty­

tucji PRL, podjętych przez załogę 
zakładów chemicznych „Wizów" 
jest ugruntowanie wielkich zdoby 
czy pracowników technicznych i ro 
botników, jaką jest ustalenie no­
wej, właściwej technologii pro­
dukcji.

Aby umożliwić rytmiczne wyko­
nywanie zadań we wszystkich fa­
zach wytwarzania, robotnicy dzia­
łu przygotowania surowców pósta 
nowili przez wprowadzenie syste­
mu pracy Żandarowej zwiększyć 
produkcję i dostarczyć piecom co 
miesiąc 900 ton surowca więcej 
niż dotychczas. Brygady remonto­
we mają skrócić czas remontów 
przeciętnie o 50 proc., a pracow­
nicy pieców osiągnąć znaczne 
podniesienie jakości produkowa­
nego kwasu siarkowego.
T~\ O rosnącego stale nurtu zobo 

wiązań produkcyjnych, który* 
mi klasa robotnicza wita zbliżający 
się dzień Święta 22 Lipca, włą­
czyła się załoga jednej z potęż­
nych budowli Planu 6-letniego •. 
wielkich zakładów chemicznych w 
Kędzierzynie. Przyspieszając tem­
po prac na wszystkich odcinkach 
budowy, rozciągającej się na

(DOKOŃCZENIE NA  STR. 2)

TEGOROCZNE Dni Morza 
szczecińscy „ wodniacy"  uczci­
l i  zorganizowaniem mistrzostw 
żeglarskich okręgu w klasie 
„hetek“ . Na starcie eliminacji 
do mistrzostw stanęło 35 że­
glarzy z wszystkich sekcji 
szczecińskich zrzeszeń. Na fot. 
jeden z wyścigów eliminacyj­
nych. „Jolka" Lewickiego z 
AZS m ija Owieśniaka z Kole 
jarza.

Policja iracka
morduje
granatami
więźniów
politycznych
w celach więzienia

JAK donosi agencja TASS z 
Bejrutu, w dniu 10 bm. 150 

irackich więźniów politycz­
nych oskarżonych o działal­
ność komunistyczną ogłosiło 
strajk głodowy na znak pro­
testu przeciwko przewiezieniu 
ich z centralnego więzienia w 
Bagdadzie do więzienia w mie 
Ście Bakuba.

W ODPOWIEDZI na prokla 
mowanie strajku przez więź­
niów policja użyła barbarzyń­
skich metod terroru, wrzuca­
jąc do cel granaty z gazami 
łzawiącymi i  strzelając do więź 
niów.

Jak donosi rozgłośnia Bejrn 
tu, w wyniku te.j akcji policji 
8 osób zostało zabitych, a 23 
odniosło rany.

Libański dziennik „As Sar- 
ha“ pisze, że to barbarzyńskie 
postępowanie policja wywoła­
ło powszechne oburzenie w 
całym kraju. Rozpoczęły się 
strajki i  demonstracje.

Jak wynika z oficjalnego 
komunikatu, ogłoszonego przez 
dyrektora generalnego irackie 
go urzędu dla spraw propagan 
dy, w dniu 20 bm. wieczorem 
policja zaatakowała demon­
strantów, dokonując wielu a- 
resztowań.

Agencja France Presie do­
nosi, że w dniu 21 bm. odbyła 
się demonstracja górników o- 
kregu baedadzkiego. *

CAŁA OPINIA sportowa 
Szczecina poruszona jest 
czwartkowym międzynarodo­
wym meczem kolarskim na 
tórze pomiędzy narodowymi 
reprezentacjami Czechosłowa­
c ji i  Polski. Pierwsze po pię­
ciu latach międzynarodowe 
spotkanie w kolarstwie toro­
wym polskiej reprezentacji 
będzie właściwym sprawdzia­
nem klasy, jaką reprezentują 
Polacy.

Jak bowiem informują nas 
działacze czechosłowaccy, za­
wodnicy CSR przygotowywali 
się do tego meczu bardzo p il­
nie i  będą niewątpliwie trud­
nym egzaminatorem dla na­
szego zespołu narodowego.

Reprezentacja bratniej Re­
pub liki Czechosłowackiej 
przyjechała do Szczecina weto 
ra j w godzinach rannych.

Gości w ita li na Dworcu 
Głównym przedstawiciele spo 
leczeństwa szczecińskiego o- 
raz zawodnicy reprezentacji 
polskiej.

Na zdjęciu zawodnicy cze­
chosłowaccy po wyjściu z 
Dworca Głównego. Stoją od 
lewej: trener i  kierownik
sportowy reprezentacji CSR 
Kotzy, zawodnicy: Kosta. Fou 
cek, Opawsky, Cihlar, Ma- 
chek, Nouza i kierownik ze­
społu Kusal.

Witając miłych gości życzy­
my im dobrych wyników na 
szczecińskim torze.

Zamach stanu 
w Kolumbii

chu s tanu. O d d z ia ły  a r m ii  ko  
lu m b ijs k ie j,  n a  czele z dow ódcą 
s i ł  z b ro jn y c h  gene ra łem  Gustavo 
Bohas P in łl la ,  op a n o w a ły  pa łac 
p re zyde n ta . G enera ł P in il ła  o g łos ił 
się p re zyde n te m  i  u tw o rz y ł n o w y  
rząd .

Z A M A C H  s tanu w  K o lu m b ii  na ­
s tą p ił w  w a ru n k a c h  k ry z y s u  p o li­
tyczn eg o, trw a ją ce g o  od 1949 r „  
k ie d y  to  p rz y w ó d c y  re a k c y jn e j 
b u rż u a z y jn o  -  obsza rn icze j p a r t i i 
k o n s e rw a ty w n e j zn ie ś li k o n s ty tu ­
c ję  i  w p ro w a d z ili s tan w y ją tk o w y . 
K o n se rw a tyw n e  rzą d y , o p ie ra ją c  
się n a  s iła ch  z b ro jn y c h , od p rze ­
szło cz te rech la t  rządzą K o lu m b ią  
po d y k ta to rs k u . O p o zycy jn a  p a r tia  
lib e ra ln a  zosta ła c a łk o w ic ie  odsu­
n ię ta  od  rząd ów . P rz y w ó d c y  le ­
w ego s k rz y d ła  te j p a r t i i  są szyka­
n o w a n i, p rze ś la do w an i i  w ięz ien i.

R ządy te rro ry s ty c z n e j d y k ta tu ry  
o cha ra k te rze  fa szys to w sk im  w y ­
w o ła ły  w ie lk ie  n ie zad ow o le n ie  
w ś ró d  m as lu d o w y c h , W  w ie lu  o- 
kręg ae h  K o lu m b ii  w y b u c h ły  po w ­
s ta n ia  i  od dłuższego czasu trw a  
w o jn a  p a rtyzan cka .

D ZIS IA J 24 BM.
o godz. 16

w  sali Budowlanych 
(Boh'. W arszawy 34-35) 

UCZESTN IC ZK A  
KONGRESU KO BIET  
przekaże szczecińskim 

kobietom 
U C H W A ŁY  
KONGRESU  

w  Kopenhadze

Cały świat daje wyraz 
oburzeniu z powodu 
ohydnej zbrodni

Tysiące ludzi
wzięło udział
w pogrzebie 
Rosenbergów
składając hołd pamięci 
ofiar „sprawiedliwości 
amerykańskiej“
XKJ NOWYM JORKU odbyt 
'  '  się pogrzeb ofiar amery­

kańskiej histerii wojennej 
Julduisa i  Ethel Rosenbergów.

W CIĄGU ostatnich k ilku  
godzin przed trumnami Rosen 
bergów, wystawionymi w  do­
mu pogrzebowym, przedefilo­
wało przeszło 10 tys. osób. 
Trumny ofiar „sprawiedliwo­
ści amerykańskiej“  tonęły w 
powodzi niezliczonych wień­
ców i  wiązanek kwiatów, 

p o  nabożeństwie żałobnym 
ł-  przemówienie wygłosił 

obrońca zamordowanych, 
adwokat Bloch, oświadczając, 
iż Rosenbergowie padli ofiarą 
zbrodni, którą u planowała woj 
skowa dyktatura, ukrywająca 
się pod cywilnym płaszczy­
kiem. Składając hołd pamięci 
Rosenbergów, Bloch podkre­
ślił, iż dali oni przykład god­
nego podziwu bohaterstwa I 
odwagi.

Następnie przemawiał prze­
wodniczący Amerykańskiego 
Komitetu Obrony Rosenber­
gów, Brainan. stwierdzając, że 
naród amerykański musi kon 
tynuować walkę o ideały, za 
które zginęli Rosenbergowie.

Pastor protestancki z Kana­
dy Pantridge podkreślił:

,.Rosenbergowie zginęli w 
Imię ideałów ludzkości, 
prawdy i sprawiedliwości“ . 

rT ,RUMNY ze zwłokami mał 
żomków Rosenbergów, owi 

nlęte w  sztandary amerykań­
skie, pogrzebane zostały na 
cmentarzu WoQlvood w  No­
wym Jorku.

Z b ro d n ia  p o p e łn io n a  z pre m e d y  
ta c ją  n a  R osenbergach s p o tka ła  
się z p o tę p ie n ie m  całej lu d zko śc i. 
W e w s z y s tk ic h  k ra ja c h  n a  ca łe j 
k u H  z ie m s k ie j lu d z ie  w s z e lk ic h  po 
g ią d ó w  p o lity c z n y c h , w a rs tw  spo­
łeczn ych  i  w yzn a ń  jed no m yś ln i©  
d a ją  w y ra z  g łę b o k ie m u  o b u rze n iu  
z po w odu te j  o h y d n e j zb ro d n i.

Rekord świata 
w dysku
M IS T R Z  o l im p ijs k i w  rzu c ie  d y  

sk ie m  A m e ry k a n in  Iness p o b ił 
re k o rd  św ia ta , u zysku ją c  w y n ik  
.5” ,94. P o p rzed n i re k o rd  na le ża ł do 
G o rd ien a  (USA) i  w y n o s ił 56,97.

W  S tu ttg a rc ie  H e rm a n  (Be lg ia ) 
u z y s k a ł n a jle p s z y  te go ro czn y  w y ­
n ik  na  św iec ie  w  b ie g u  na  3000 
m — 8:06,6 zw yc ię ża ją c  swego ro d a  
“ a R e iffa .

N a k r y te j  p ły w a ln i w  M oskw ie  
re k o rd  ZSR R  p ły w a n iu  na  200&& rS T iar™ 1' “ ■

* A



STRONA - K U R I E R

Wr N IE D Z IE L N E J  „P R A W D Z IE “ ukazał się arty­
kuł wstępny pt. „Wzmóc czujność ludzi radziec-

kułu:
kich“. Poniżej podajemy pełny tekst tego arty-

Wzmóc czujność ludzi radzieckich!
A u i a I a m m u  D m a u i J u «  jemnym baipiecieńsłwie" prwwl- Ludzie radzieccy wiedzq, że o-W SI6DnV ..$1 ¿IWUV dującą wyasygnowanie przez rzqd kreślone kola imperialistyczfie, kie

*  T l *  ł  I I  a Stanów Zjednoczonych 1T)0 milio- rujqc się swymi egoistycznymi in-
nów dolarów na finansowanie wy teresami, usiłujq zaostrzyć sytua- 
wrotowej, dywersyjnej działalno- cję międzynarodowq, nie cofajqc 
ści na terytorium ZSRR i krajów się przed żadnymi środkami. Na- 
demokracji ludowej. Międzynaro- kłada to na naszych ludzi obowiq 
dowa opinia publiczna słusznie zek czujnego i nieustannego śle- 
potraktowała tę ustawę jako bru- dzenia knowań wrogów pokoju, 
talne pogwałcenie prawa między TT OMUNISTYCZNA Partia Zwiqz 
narodowego i zasad suwerenno- J^-ku Radzieckiego uważała i 
ści państwowej, nie dające się uważa, że wychowywanie mas pra 

przed niczym imajd się mzelkkh Pogodzić z normalnymi stosunki,- cujących w duchu wysokie] czuj- 
Środków, b , urzeczywstnić swe nu migdzy państwami. nośc, pohlycznep w duchu nieprze

omiary Świadczy o tym Pomimo protestów miłujących jednanej i zdecydowanej walki z 
dywersyjna działalność P°kói Państw ' ««rokich kół spo- wrogiem wewnętrznym i zewnętrz- 

wko  Związkowi Radzieckie- 'o '1"» '! ’ "<■ całym Świeci., usta- nymJest jednym z je] najwałnie, 
irynum milfinz-um „« la: Ha wa ła Jest konsekwentnie wciela- szych zadań. Partia uczy, ze kaz- 

mokratycznym LLlom, upfa iiana w C°  " * * 1 “  “ f " “ ' dy 5 ''ow.iek 'odziecki na każdym
przez organy wywiadu państw a- 1552 '«ku Kongres USA uch« , odcinku l w każde, sytuacp powt- 

Halne i'kulturalne potrzeby mas gresywnego bloku atlantyckiego, nową ustawą, która me tylko men wykazy»,ac nieustanną czu,- 
przede wszystkim Stanów Zjedno- przewiduje dalsze wydatkowanie nosc,  ̂stać bacznie na straży tn- 

cnych sum wYasygnowanVCh na mocy u- teresow państwa radzieckiego, ze
Wszystko to nakłada na ludzi sl.™? z 1951 roku, lec. pozwala wszystkich sil umacniać bezple- 

radzieckich obowiązek maksymal- '»wniez na wykorzystanie dla li- czenstwo nasze, ojczyzny, 
nego wzmożenia czujności, bacz- nansowania działalność, d,wersy, Ludzie radzieccy, podnosząc
- - -  i nieustannego śledzenia ™>1 ' szpiegowskie, wszelkich do-

NARODY Kraju Rad pochło- wych. Fakty zgoła oczywiście do- 
nięte sq pokojowq, twórczą wodzę, że siły te nie cofają się 

pracą. Niespożytą, twórczą ener­
gię ludzi radzieckich partia ko­
munistyczna skierowuje na to, by niecne zamiary. Świadczy o tym 
nieustannie wzmacniać potęgę m. in. dywersyjna działalność 
ZSRR, rozwijać i doskonalić pro- przeciwko Związkowi Radzieckie- 
dukcję społeczną i na tej pod­
stawie coraz lepiej, coraz pełniej 
zaspokajać stale rosnące małe 
rialne i kuli 
pracujących.

Osiągając wciąż nowe sukcesy czonych. 
w budownictwie gospodarczym i 
kulturalnym, ludzie radzieccy u- 
macniają tym samym sprawę po­
koju na całym świecie. I jest to nego

Ludzie
maksymalnie swą czujność poli-

KOJU na ca.ym  datkowvch sum * funduszów prze- tyczną, będą nadal bez wahania
zrozumia e. iw ch° Należ» tYm^mieć* na znaczonych na przedsięwzięcia dławić w zarodku wszelkie knowa
n.ewzruszoną ostoją pokoju, głów- nych Należy przy _ mj «ć ina Jółnocno . a,iantyckiego. nia imperialistycznych wywiadów,
nq przeszkodą na drodze przygo- uwadze, że obce wywiady nie 
towania I rozpętywania nowej woj ją już teraz i nie mogą mieć żąd­
ny. nego poważniejszego oparcia

społecznego w naszym kraju. Dla 
tego też w swych planach dywer­
syjnej robjpty przeciwko ZSRR sta*

W SZYSTKIE narody są żywot­
nie zainteresowane w trwa­

łym pokoju. Polityka radziecka,

bloku północno - atlantyckiego, nia imperialistycznych wywiadów, 
Wreszcie, zupełnie niedawno, 5 ich próby podważenia budownic- 
maja 1953 roku, rząd USA wniósł twa komunistycznego w naszym 
do Kongresu projekt, ustawy o u- kraju, ich próby przeszkodzenia w
dzieleniu pomocy wojskowej ob­
cym państwom w przyszłym roku (

wychodząc z założenia, że nie ma wiają na "wszelkiego rodzaju wy- budżetowym. Ustawa ta również

utrzymaniu i utrwaleniu pokoju.

byłych pa­
chołków faszystowskich, których 
wywiad amerykański przejął „w

takiego spornego problemu mię­
dzynarodowego, którego nie moż- ców î  renegatów, 
na by rozwiązać w drodze poko- rhntlrńiu fac7v«t<v 
jówej, cieszy się gorącym popar­
ciem tych wszystkich, którym dro- spuściźnie" po gestapo, 
gie są interesy pokoju. Istnieją POSZUKIWANIU
jednak siły reakcyjne, które prag ' '  dla rc 
nq udaremnić pokojowe rozwią­
zanie spornych problemów, nie 
dopuścić do złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzynarodo-

wiuju nu wstctntcuu iuuauju n i- . . .  . ,
rzutków społeczeństwa, na zdraj- przew,du,e w,as,gnowan,e fund,,- 

' . . . .  cTAui  rtrt r t t tn ln  n n c r  rivwersv'.na

Społeczeństwo
polskie
ostro potępia 
mord dokonany
n a "  ..

dla roboty dywersyjnej 
przeciwko ZSRR obce wywiady 
zwracają szczególną uwagę na o- 
boży tzw. „dipisów", gdzie prze­
mocą zatrzymuje się wielu byłych 
jeńców i osoby cywilne uprowa- .. 
dzone w czasie wojny z ZSRR Azł''
przez niemieckich okupantów fa- proientantow. _  ..r ..................  - • - projekt ustawy o „pomocy dla

dolarów, które mają być wy­
datkowane w Azji lub w Europie.

Z RÓŻNYCH «tron kraju 
nadchodzą wiadomości 

świadczące o głębokim oburzę 
niu społeczeństwa polskiego z 
powodu niecnego mordu, do­
konanego na bohaterskich bo 
jownikach o pokój — małżon­
kach Rosenbergach.

PRZEBYWAJĄCY w  ośrod 
ku wypoczynkowym Pobiero- 
wo w  wojew. szczecińskim 
czołowi polscy przodownicy 
pracy na wieść o zamordowa­
niu Rosenbergów uchwalili re 
zolucję, w której stwierdzają 
m. in.:

„My, przodownicy pracy, 
wstrząśnięci wiadomością o 
morderstwie popełnionym 
przez faszystów amerykań­
skich na niewinnych bo,iowni 
kach o pokój Juliuszu i  Elhel 
Rosenbergach wyrażamy swe 
najwyższe oburzenie i oś wda d 
czarny, że śmierć niewinnych 
męczenników będzie dla nas 
bodźcem dla wzmożenia na­
szej pracy, dla umocnienia po 
tęgi Polski Ludowej, a tym 
samym umocnienia pokoju na 
całym świecie.”
C z ł o n k o w ie  zw . Bojow-
'--'n ików  o Wolność i  Demo 

krację w  Szczecinie, zebrani 
na konferencji wojewódzkie; 
uchwalili jednomyślnie nastę­
pującą rezolucję:

My zebrani na konferencji 
wojewódzkiej członkowie
ZBoWiD w imieniu rzesz człon 
kowskich naszego wojewódz­
twa, którzy z bronią w ręku 
walczyli o wolność i  pokój o- 
raz ci co poznali kaźń hitle­
rowskich obozów, potępiamy 
zalegalizowanie przez sądy a- 
merykańskich imperiaMstów 
mordu na dwojgu obrońcach 
pokoju małż. Rosenbergach.

Przyrzekamy ich maleńkim 
dzieciom, że w imię pamięci 
bohaterskiej śmierci i  walki o 
pokój ich rodziców wzmoże­
my naszą walkę o pokój i  swą 
codzienną pracą przyczynimy 
się do zwycięstwa pokoju na 
całym świecie.

*  N A  u n iw e rsy te c ie  tm . M ik o ła ja  
K o p e rn ik a  w  T o ru n iu  o d b y ła  się 
na rad a na uko w o  - w y tw ó rcza . 
W z ię li w  n ie j ud z ia ł p ro feso ro w ie , 
m ło d s i p ra c o w n ic y  n a u k i 1 studen 
c i. P rz y b y l i  też  p rze ds ta w ic ie le  
PZP R , M in is te rs tw a  S zko ln ic tw a  
W yższego, rad  n a rod ow ych  i  prze 
m ys łu .

szów na działalność dywersyjną 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji ludowej. 
Dosłownie przed kilku dniami, 13 

aąentów «®rwca amerykańska agencja te- 
- - legraficzna United Press donio­

sła, iż rząd USA bez większego 
rozgłosu uzyskał zatwierdzenie
przez Kongres funduszów przezna 
czonych na finansowanie „pod­
ziemia antykomunistycznego" w 

Komisje Senatu i Izby Re- 
które rozpatrywały

Mysłowskich. Wykorzystując Iro- P™)'“  °  "P0!"0'» ,  dla
gićsną sytuacją tych ludzi olicero P °"st"  ° b'jych idapcolwowoly wy 
S i.  wywiadu amir,kańskiego sto- *«" «  ™
sują wobec nich wszelkie środki *TS; 
nacisku -  oszustwo, przekupstwo, da' 
szantaż itd. -  aby zmusić ich do / " v  PRAWDZIWYM celu osławio- 
wyrażenia zgody na prowadzenie nych „ustaw o wzajemnym 
roboty wywiadowczej i dyWersyj- bezpieczeństwie" otwarcie pisze 
nej przeciwko własnej Ojczyźnie, nawet buriuazyjna prasa amery- 

Trudno wyobrazić sobie coś bar kańska. Tak np. komentator woj- 
dziej wiarołomnego: Związek Ra- skowy gazety „Star Ledger" Leo-
dziecki, Stany Zjednoczone i An- nard Nusson pisał: „Wiem dosko
glia były w czasie drugiej wojny nale, że Stany Zjednoczone upra- 
światowej sojusznikami, przy czym wiają szpiegostwo i działalność 
naród radziecki, który dźwigał na dywersyjną za żelazną kurtyną, 
swoich barkach główne brzemię Rozmiary naszej działalności dy- 
waiki o uratowanie cywilizacji i wersyjnej są bardzo wielkie i tym 
kultury światowej od barbarzyń- należy tłumaczyć fakt, że się nas 
ców faszystowskich, poniósł w woj tak często chwyta", 
nie największe ofiary, a obecnie Znany skądinąd działacz partii 
organy wywiadu USA usiłują wy- republikańskiej, gubernator stanu 
korzystać osoby uprowadzone z Nowy Jork, Dewey, nawoływał pu 
ZSRR przez naszego wspólnego blicznie do utworzenia „dobrego 
wroga -  wojska hitlerowskie oraz systemu szpiegowskiego przeciw- 
jawnych pachołków faszystowskich ko ZSRR", oświadczając, że Sta­
do dywersyjnej działalności prze- ny Zjednoczone, dążąc do urze- 
ciwko ZSRRI czywistnienia tego celu nie powin

Ludzie zwerbowani przez wy- ny „być wybredne w doborze o- 
wiad amerykański szkoleni są w sób, które będą pomagały" w tym 
specjalnych „szkołach" stworzo- Stanom Zjednoczonym. Szczere 
nych w Europie zachodniej, a deklaracje tego rodzaju niejedno- 
iwłaszcza w cmerykańskiej stre- krotnie rozbrzmiewały również w 
fie okupacyjnej Niemiec. Uczy się Kongresie USA. 
ich tam „kunsztu" dywersji, terro- Należy podkreślić, że reakcyjne 
ru, szpiegostwa i morderstw. Na- koła USA, inspirujące dywersyjną 
stępnie dywersantów i morderców robotę wywiadu amerykańskiego 
zaopatruje się w broń, truciznę, przeciwko naszemu krajowi i kie- 
aparaty nadawczo-odbiorcze oraz rujące tą robotą, przybierają chęt 
fałszywe dokumenty i z samolo- nie przy okazji pozę kaznodziejów 
tów amerykańskich zrzuca na te- i obłudnie rozprawiają przy oka- 
rytorium naszego kraju. zji na temat „moralności", „hu-

Jak wiadomo, jeden z takich manitaryzmu" itp. 
faktów zdarzył się pod koniec ,
kwietnia br. Specjalnie wyposażo- Czy wolno zapytać tych pa- 
ny samolot amerykański bez zna- nów, czy zgodne jest z moralno- 
ków rozpoznawczych, wysłano na ścią werbowanie szpiegów i dy- 
terytorium Ukraińskiej SRR, z sa- wersantów wśród byłych jeńców i 
niolotu zrzucono 4 uzbrojonych po deportowanych, wykorzystywanie 
zęby bandytów, którzy przeszli spe wszystkich środkow przymusu, by 
cjalne przeszkolenie w amerykań- uczynić z nich zdrajców Ojczyzny, 
skiei „szkole" szpiegowsko-dywer- przygotowywanie w kryjówkach 
syjnej w pobliżu Monachium. wywiadu amerykańskiego dywer- 

Z ogłoszonego w związku z tym santów i morderców, a następnie 
komunikatu Ministerstwa Spraw przerzucanie ich na terytorium 
Wewnętrznych ZSRR wiadomo, że kraju, który zdradzili, aby zbierać 
agenci amerykańscy zostali schwy informacje szpiegowskie, wysa- 
tani, aresztowani i na mocy wy- dzać w powietrze fabryki, mordo- 
roku wojskowego kolegium sądu wac ludzi? Jeśli to jest „m ora - 
najwyższego ZSRR rozstrzelani, ne", to coz należy wówczas uwa- 
Taki los czeka wszystkich szpie- żać za amoralne, zbrodnicze? 
gów i dywersantów, których wy- Jasne jest, że rozważania reak- 
wiady obce spróbują nasyłać do cyjnych polityków burżuazyjnych 
naszego kraju! na tema! „humanitaryzmu" i „mo

N ASYŁANIE do naszego kra- ralności" potrzebne im są wyłącz- 
iu specjalnie przeszkolonych nie do maskowania tej niecnej 

szpiegów i morderców -  to tylko dywersyjnej roboty, którą wywiady 
część tej zakrojonej na szeroką imperialistyczne prowadzą prze- 
skalę dywersyjnej roboty, którą ciwko miłującym pokoj pan- 
prowadzą przeciwko Związkowi stwom. Przy pomocy tego rodzą- 
Radzieckiemu organy wywiadu a- ju obłudnych kazań usiłują oni u- 
merykańskiego. Tę dywersyjną ro- spić czujność narodow, osłabić 
bolę, jak zostało niezbicie stwier- ich wolę walki przeciwko knowa- 
dione, inspirują i popierają akre- niom wręgów poko|u. Wfpływa 
ślone koła reakcyjne w USA, stad niezbity wniosek: walka o u- 

Całemu światu wiadomo, le  10 trzymanie i utrwaleme pokoiu wy 
października 1951 roku Kongres maga maksymalnego zaostrzenia 
USA uchwalił tzw. „ustawę o wza czujności.

Czyn Lipcowy 
budowniczych 
Kędzierzyna

Nasza młodzież przywiązana jest

do Ziem Zachodnich
i wnosi swój w kład

w budownictwo socjalistyczne
Z Konferencji Wojewódzkiej ZMP

poniedziałek obradowała I I  Wojewódi- 
cwodniczył prze- 
EDWARD KOŁO-

W NIEDZIELĘ .
ka Konferencja ZMP. Obradom przewodniczył prze

wodniczący Zarządu Miejskiego ZMP 
DZIEJ.
NA KONFERENCJĘ przyby

k i  k ó ł Z M P  na d  spo rtem  m ów ca 
po d a je  PG R  C erkw ica , gdz ie  k ie ­
ro w n ic tw o , m im o , że składa się z 
sam ych ze tem pow ców , n ie  zorga­
n izo w a ło  do te j c h w il i  LZ S , a po­
siada na te n  cel 5000 z ł. D ru g im  ta  
k im  p rz y k ła d e m  Jest gm in a  Staw , 
w  k tó re j w y b u d o w a n o  p ię kn e  b o i. 
sko spo rtow e  ale... zaros ło ono

ło 224 delegatów z całego wo­
jewództwa szczecińskiego. W 
naradach uczestniczyli sekre­
tarz KW PZPR — Franciszek 
SIELANCZUK, sekretarz Za­
rządu Głównego ZMP — Ta­
deusz RUDOLF, przewodniczą __
cy Prezydium WRN Stanisław chwastami.
GAŁKA, przewodniczący Woj. poDSUMOW UJĄC dyskir
Kommtetu Frontu Narodowego V* -
Janina FULIŃSKA oraz dele­
gaci na FESTIWAL MŁODZIE 
ZY w Bukareszcie.

Referaty wygłoszone na l<ori 
ferencji przez przewodniczące

sję przewodniczący Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMP 
stwierdził, że mimo braków w 
pracy, mamy w  wojew. szcze­
cińskim ofiarną młodzież, któ 
ra wnosi swój wkład w  nasze 

go Zarządu Wojewódzkiego budownictwo. Wytyczne X I I  
ZMP — Tadeusza BALINA i  plenum z q  ZMP i  obecna kon 
sekretarza Zarządu Głównego fergncja pomogą szczecińskiej 
ZMP — RUDOLFA oraz ozy- organizacji wyprostować blę 
wioną dyskusja, w której u- dy w dotychczasowej pracy i 
czestniczyło 27 delegatów, wy- wychować naszą młodzież w 
kazały wielkie osiągnięcia w duchu przywiązania do na- 
dotychczasowej pracy orgam- 62ych 7j em zachodnich i  na- 
zacji zetempowskiej wojewody. szegC) socjalistycznego budow-

(DOKOtfCZENIE ZE STR. 1)
przestrzeni kilkunastu kilometrów 
kwadratowych, ofiarna załęga 
Kędzierzyna pragnie jeszcze w br. 
uruchomić podstawowy zakład — 
dać naszemu rolnictwu pierwsze 
tony nawozów sztucznych.

Wśród podjętych zobowiązań 
przez załogi 16 różnych przedsię­
biorstw, wznoszących kombinat kę 
dzieriyński, szczególnie cenne jest 
postanowienie brygady montażo­
wej Pohla. Brygada ta, po grun­
townym przeanalizowaniu swych 
możliwości, zobowiązała się o 9 
dni przyśpieszyć oddanie do roz­
ruchu aparatury jednego z waż­
nych oddziałów produkcyjnych — 
oddziału octanu. Pracownicy biur 
projektowych postanowili o 11 dni 
wcześniej niż przewidują harmo­
nogramy opracować dokumenta­
cję techniczną agregatu do spa­
lania gazu i o 11 dni przed ter­
minem zakończyć dokumentację 
przewodów doprowadzających wo 
dę do wież absorbcyjnych.

n g iiR ic i
*  N A  cm entarzu po w ą zko w sk im  w
W arszaw ie ś w ia t n a u k o w y  i  le k a r  
s.ki s to lic y  żegna ł p ro f.  d r  M śc iw o ­
ja  Sem erau -Ś iem ianow skiego — 
cz łon ka  ty tu la rn e g o  P o ls k ie j A k a ­
d e m ii N au k , p ro fe so ra  zw ycza jn e ­
go A ka d e m ii M ed yczne j w  W a rn a  
iv ie , odznaczonego k rzyże m  kom a n  
d o rsk im  O rde ru  O drodzen ia  P o l­
ski.

*  A G E N C JA  R eu tera  donosi z K a ł 
ru ,  że w  d n iu  23 czerw ca p rz y b y ł 
ta m  pre m ie r I n d i i  N e h ru . P re m ie r 
N e h ru  zabaw i w  E g ip c ie  3 d n i i 
b id z ie  gościem  rzą d u  eg ipskiego. 
W  czasie, swego p o b y tu  odbędzie 
on  z p rezydentem  E g ip tu  gen. N a- 
g ib em  ko n fe re n c ję  w  sp ra w ie  sy­
tu a c j i  w  s tre f ie  ka n a łu  Sueskiego.

*  P R ZE W O D N IC ZĄ C Y  Ogólno, 
h in d u s k ie j R ady P o k o ju , d r  K icz - 
lu ,  zw ró c ił się do n a ro d u  h in d u ­
skiego z ape lem , ab y  ob cho dz ił 
dz ień  25 czerw ca Jako „d z ie ń  w a ł 
k i  o  pokó j w  K o re i“ .

twa szczecińskiego w wycho­
waniu młodzieży. Przyczyniło 
się to do wielkich osiągnięć 
produkcyjnych młodzieży, jej 
sukcesów w  nauce i  podniesie 
nia kultury wsi. Wśród szcze­
cińskich zetempowców mamy 
dużo przodowników w pracy 
i  nauce, z których wielu jak 
Józefa RAFAŁKO, Lucyna 
SIELANCZUK i  inni, będzie 
reprezentować naszą młodzież 
na Światowym Festiwalu w Bu 
kareszcie.
N ie  szczędzono też k r y t y k i  d o tych  

czasow em u s ty lo w i p ra c y  organ lza  
r j i  Z M P  w o je w ó d z tw a . STA BR O W  
S K I m ó w ił o n ie do s ta teczn e j p ra ­
cy  Z M P  w  s to czn i, k tó re j załoga 
s ta n o w i 10 pro c . m ło dz ie ży , a t y l  
ko 15 pro c . na le ży  do Z M P .

S N fA D O W S K A  i  in n i m ó w ili  o 
s łabej po m ocy zarządów  p o w ia to ­
w y c h  d la  k ó ł Z M P .

W ie lu  d y s k u ta n tó w  p o d k re ś liło  
kon ieczność stosow an ia n o w y c h  a- 
t ra k c y jn y c h  fo rm  w  p ra c y  z m ło ­
dzieżą; o żyw ie n ia  dz ia ła ln o śc i k lu  
bó w  s p o rto w ych , ś w ie tlic , w spó lne  
go zw ied zan ia  k in  i  te a tró w  i  
o m a w ia n ia  og lą d a n ych  sz tu k . P o d ­
k re ś lo n o  te ż  kon ieczność w iększe j 
n iż  do tychczas p ra c y  Z M P  na  w s i, 
w  szczególności z lik w id o w a n ia  tzw . 
„b ia ły c h " ,  a racze j c za rn ych  p la m  
w  sp ó łd z ie ln ia ch  p ro d u k c y jn y c h  i 
g ro m a da ch  in d y w id u a ln y c h , gdzie 
do tych czas n ie  m a k ó ł Z M P .

S tw ie rd zon o , z b y t s łabą pracę 
k ó ł w ś ró d  ha rce rs tw a , w  ,.S P " o- 
raz w ś ró d  m ło d y c h  ro b o tn ik ó w . 
Z b y t m a łą  tro s k ę  p rz e ja w ia ją  k o ­
ła  Z M P  o po pra w ę sk ład u  soc ja l­
nego o rg a n iz a c ji s z c ze c iń sk ie j.__

E D M U N D  SZC ZĘS N Y , p rze w o d n i 
czący W K K F  m ó w ił o  ro z w o ju  
sp o rtu  w ś ró d  m ło dz ie ży  w o je w . 
szczecińskiego. M a m y  ponad 40 
tys . m ło dz ie ży , z a jm u ją c e j się spo r 
te rn , z te j l ic z b y  o ko ło  12 tys ięcy  
na w s i.

M a m y  d z ie d z in y  spo rtu , w  k tó ­
ry c h  w y s u n ę liś m y  się na  czoło — 
jr . k  ka ja k a rs tw o , s trze le c tw o  i  p ły - 
w a c tw o . W  w o je w ó d z tw ie  m am y 
29 m is trz ó w  1 w ic e m is trz ó w  sp o r­
tu . Z b y t  Jednak m a ła  je s t op ieka  
k ó ł Z M P  na d  spo rtem . Z b y t m a ło  
p ro p a g u je  się sp o rt na  w s i. w sku

nictwa.
A. K.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— WYOBRAŹ sobie, ciociu, 

że tlen potrzebny człowiekowi 
do oddychania, odkryto dopie 
ro w X V III wieku.

— Niemożliwe. A czym lu­
dzie przed tym oddychali?

„Neues
Deutschland“
0 najbliższych 
zadaniach SED
1 rządu NRD
r \  ZIENNIK „Neues Deutsch- 

land“ zamieszcza artykuł 
wstępny, w  którym wyciąga 
wnioski z dokonanych nie­
dawno w Berlinie i  w szeregu 
miejscowości Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej pro­
wokacji faszystowskich:

„N e ue s  D eu tsch la nd “  s tw ie rdza  
przede w s z y s tk im , że na le ży  prze ­
p ro w a dz ić  ścis łe rozg ra n icze n ie  
m ię d z y  p ro w o k a to ra m i fa szystow ­
s k im i i  ob cym i ag en tam i, k tó rz y  
o rg a n izo w a li a w a n tu ry  i  b r a li  w  
n ic h  czyn n y  ud z ia ł, a w iększością 
lud no śc i n ie m ie c k ie j, k tó ra  w  cią 
gu o s ta tn ich  ośm iu  la t  zbudow ała  
v/ N ie m ie c k ie j R ep ub lice  D em okra  
ty c z n e j t rw a łe  fu n d a m e n ty  u s tro ju  
dem okra tyczn eg o . N ied orzeczn o­
ścią b y ło b y  id e n ty f ik o w a n ie  lu d ­
ności Ń R D  z fa szys to w sk im i agen 
ta m i ob cych  m oca rs tw  i  ic h  po-

ntemieckich.
T rzeba  ta kże  o d różn ić  uczestn i­

k ó w  a w a n tu r , p ro w o k a to ró w  1 o r ­
g a n iza to ró w  ty c h  a w a n tu r  oraz 
w ro g ó w  u s t ro ju  dem okra tycznego 
od lu d z i w p ro w a d zo n ych  w  b łąd , 
k tó rz y  p rzyp a d ko w o  i  na  pew ien 
ty lk o  czas u le g li w p ły w o m  faszy 
s to w sk ie j zg ra i. T rzeba u ka rać  su­
ro w o , w e d łu g  p rzep isów  p ra w a  
w o jennego, p ro w o k a to ró w  faszy­
s to w sk ich  i  ic h  w s p ó ln ik ó w , lecz 
pom óc w p ro w a d zo n ym  w  b łą d  lu ­
dz io m  w  zna lez ie n iu  w ła śc iw e j dro 
81.

NAJBLIŻSZE zadania sto­
jące przed SED i rządem 

NRD są według „Neues 
Deutschland“ następujące: 

U sp ra w n ie n ie  p ra c y  p o lity c z n e j 
w ś ró d  ro b o tn ik ó w  zaró w n o  p rze d ­
s ię b io rs tw  p a ńs tw o w ych  ja k  ł  p r y ­
w a tn y c h  w  ce lu  ściślejszego jesz­
cze n iż  do tychczas zespo len ia  ro ­
b o tn ik ó w  w o k ó ł SED oraz odizolo 
w a n la  e le m e n tów  fa szys tow sk ich  
od  k la s y  ro b o tn icze j.

Z o rga n izo w an ie  s ta łe j w a lk i o po 
pra w ę  s y tu a c ji m a te ria ln e j 1 w a ­
ru n k ó w  m ie szka n io w ych  ro b o tn i­
ków . Lu d z ie , k tó rz y  n ie  są w  s ta ­
n ie  z rozum ieć, że na leży troszczyć 
się syste m a tyczn ie  o ro b o tn ik ó w  
i  Ic h  ro d z in y , n ie  m ogą zajm ow ać 
s ta no w isk  k ie ro w n ic z y c h  w  o rg a n i­
zac ja ch  z w ią zko w ych  lu b  In n ych  
o rg an iza c jach  s łużących spraw ie  
k la s y  ro b o tn icze j.

„Neues Deutschland“ oma­
wia następnie problem popra­
wy sytuacji najszerszych mas 
chłopów, gospodarujących in­
dywidualnie, sprawę rozwoju 
drobnego i średniego przemy­
słu i  tyandlu, znajdującego się 
w rękach prywatnych.
YSJ ZAKOŃCZENIU dziennik 
’ ’  stwierdza:
N o w y  k u rs  p o l i t y k i  rząd u  N ie ­

m ie c k ie j R e p u b lik i D em o k ra tycz ­
n e j je s t z w ro te m  w  k ie ru n k u  
n o w ych  zadań, m a ją c y c h  na  ce lu  
po pra w ę w a ru n k ó w  b y tu  ludnośc i. 
Faszystow scy o rg a n iza to rzy  In c y ­
de n tów  z 17 czerw ca c h c ie li p rze ­
szkodzić u rze czyw is tn ie n iu  tego 
now ego k u rs u , lecz n ie  udało Im  
się to . K o nse kw en tne  w prow a dze­
n ie  w  życ ie  now ego k u rsu  p o l i ty ­
k i  N R D  je s t g łó w n y m  zadan iem  
w szys tk ich  o rg a n iza c ji 1 w szyst­
k ic h  organów  w ład zy .

▲ *
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Ł u c j i

PROGNOZA POGODY
N A  O GO L dość po rod n ie . W  d ru ­

g ie j po łow ie  d n ia  m ie jsca m i m o t l l  
w ość b u rz . T em p. od  25 do  29 st. 
C. W ia tr y  z k ie r . pó łn .-w scho dn ., 
sk ręca jące k u  p o łu d n io w i od  3 do 
fi m  na sek.

Co prawda, to prawda
IZ" IEDYS Reflektąr za- 
J V śt«iectl w pociągu Prze­

myśl — Szczecin i  omal nie 
zgasł na widok nieporządków 
panujących w wagonach oso­
bowych.

Nu naszą notatką Minister­
stwo Kolei zawiadamia, że 

ydało telegra­
ficzne zarządzę 
nie do DOKP 
Kraków, aby 
DOKP Kraków 

| nie musiało się 
| rumienić przed 
' DOKP Szcze­

cin. Ale M in i­
sterstwo zauważa w zawiado­
mieniu, że stan czystości po­
ciągu zależy też i cd podróż­
nych.

Co prawda, to prawda. A 
sądząc po ulicach i  parkach 
naszego gryfiego grodu, moż­
na sądzić, że bardzo dużo 
szczeciniaków jeździ pocią­
giem Przemyśl —  Szczecin. 
1 to nie ci najschludniejsi.

Perspektywa
nieskończoności

J UZ dwa razy, za każdym 
razćm innego dnia, w i­
dzieliśmy ciężarowy samo­

chód MPOcz. na rogu pl. 
Przyjaźni i  ul. Getta, do któ­
rego (do samochodu, nie rogu) 
ładowano gruz i  śmieci, gro­
madzone tam od lat, muchom 
na pociechę, szczeciniakom na 
wątpliwą chwałę.

Jesteśmy zbudowani tą 
śmiałą decyzją MPOcz. i  cie­
szy nas, że coraz więcej insty­
tu c ji zaczyna dbać o to, żeby 

r r  nasze miasto 
wyglądało jak 

" " miasto. Ale o- 
baioiamy się, 
że w tym 
wypadku (a 
może nie ty l­
ko w tym?) 
MPOcz. podej­

muje się Syzyfowej pracy. Oto 
jćszcze pracownicy tej insty­
tucji nie zdążyli oczyścić i  po­
łowy odcinka, a już na oczysz 
czonej poprzedniego dnia 
przestrzeni ukazały się nowe 
kupy śmieci —  z przewagą 
odpadków warzyw.

Za pozwoleniem! Przecież 
tak się można bawić do smut­
nej śmierci!

T E A T R  P O L S K I — „D a m y  i  huza-
r y "  — g. 19.15.
T E A T R  W SP Ó ŁC ZE S N Y  „D o n  Car 
lo s "  — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J  —
„P rz y g o d y  M a c iu s ia " — g . 17.15

COLO SSEU M  — „S a d k o " — g. 
16.30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „Z e w  m o rz a "  — 
g. 16.30, 18.30, 20.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — ..Bez a d re ­
su " — g. 16.30, 18.30, 20.30.
P IO N IE R  -  „P ie ś ń  T a jg i"  — g. 
12. 15, 18, 21. P rzeg ląd  f i lm ó w  do ku  
m e n ta ln y c h  — g. 17, 20.
1 M A J  — „K o n s ta n ty  Z as ło no w "
— g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „S ze ro ka  d ro g a " — 
g  18, 20.
H U T N IK  — „Z ło d z ie je  ro w e ró w "
— g. 18. 20.

M U Z E U M  PO M O R ZA Z A C H O D ­
N IE G O  — W a ły  C hrob reg o  3 — 
„P ia n  5 - le tn t Z S R R ". „S zcze­
c in  w c z o ra j, dziś 1 J u tro "  
od godz. 10—19.15. W stęp bezp ła tny. 
W ystaw a — '„H is to r ia  Żeg lug i i  b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e ", „R y b o łó w ­
s tw o  m o rs k ie " , „B io lo g ia  m ó rz ", 
„R o z w ó j spo łeczeństw  p ie rw o t­
n y c h " ,  „W ys ta w a  p rz y ro d n ic z a "— 
„ N u m iz m a ty k a "  — u l J a n ls la w y — 
„P o g łę b ia jm y  p rz y ja ź ń  z  ZS R U ", 
„G a le r ia  m a la rs tw a  p o lsk ieg o", 
„R e a lizm  w spó łczesn y", „S z tu ka  
ś re d n io w ie czn a " M uzeum  czynne 
w e w to r k i,  ś ro d y ,. c z w a r tk i v— od 
12 — 18, w  p ią tk i,  soboty  1 n ie dz ie le  
od 19—16, w  p o n ie d z ia łk i 1 dn i 
p o śu ią teczn e  — n ieczynne.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  . — • P ia s tó w  60.
N i 5 -  u l. i j jr v j j js e w le ja  I I .

Spór o białe fartuchy 
trw a 2 lata
Walka o obrót nie powinna przesłaniać 
Spółdzielniom Fryzjerskim 
troski o należyte obsłużenie klienta 
i warunki pracy fryzjerów
W ŚREDNIOWIECZU, gdy ówczesny fryzjer źle ostrzygł 
T T klienta, naznaczano mu karę: musiał /jeść ostrzyżone 

włosy. Dziś te czasy należą do historii, a niedorzeczne kary 
poszły do lamusa. Ale problem strzyżenia nie trąci wcale 
myszką. Ciągle jeszcze jest źle i  niejeden obywatel wy­
chodzi z zakładu fryzjerskiego ze „schodkami“  na głowie.

Ale nie bez winy jest też 
kierownictwo tych spółdzielni. 
Dotyczy to zwłaszcza kierow­
nictwa Spółdzielczych Zakła­
dów Fryzjerskich, które nie 
posiada obecnie kontrolera, 
samo częstokroć pracuje zza 
biurka. Nlie zna przeważnie 
potrzeb terenu, nie organizuje 
narad roboczych. Nie analizuje 
niedociągnięć, nie upowszech­
nia osiągnięć. Obrót przesła­
nia sprawy terenu.

Nie trzeba zasklepiać się w 
pracy papierkowej. Więcej 
kontaktów z klientami i pra­
cownikami, a rezultaty na pew 
no będą. (mel)

U w a g a !

Dziś lustrujemy
pola ziemniaczane
T T ŻYTKOWNICY działek, 

posiadacze ogródków przy­
domowych i pól na przedmie­
ściach Szczecina zobowiązani 
sa dzisiaj, 24 bm., dokonać lu­
stracji upraw ziemniaczanych 
w poszukiwaniu stonki.

Każdy lustrator musi posia­
dać butelkę z wodą z dodat­
kiem nafty, do której należy 
wrzucać znalezione ja jka, la r­
wy i chrząszcze stonki. Zna­
lezioną larwę czy owada na­
leży natychmiast dostarczyć 
do najbliższego Komisariatu 
Dzielnicowego. Przypomina­
my, że lustracja jest obowiąz­
kowa i zaniedbanie je j może 
spowodować przykre następ­
stwa. Tak np. zaniedbano 
wczesną lustrację pól ziem­
niaczanych przy ul. Dworskiej 
na Gumieńcach i dzisiaj wy­
lęgło się tam wiele larw 
stonki. (ab)

Poprawa dróg 
i kanalizacji
w  w o j. szczecińskim

WOJĘW . PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  
R ob ó t D ro g o w ych  w  Szczeci­

n ie  w  c a łym  w o je w ó d z tw ie  p ro w a ­
dz i in te n syw n e  pra ce  nad polepszę 
n ie m  k a n a liz a c ji i  s tanu d ró g. W y 
m ie n ia  się k a n a liza c ję  na  O sied lu 
w  W arszow ie , w  T rze b ia to w ie , w  
P o lica ch  i  w  sam ym  Szczecinie.

W SZCZECINIE istnieją 
dwie spółdzielnie fryzjerskie: 
Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy „Uroda“  j Spółdzielcze 
Zakłady Fryzjerskie. Pracuje 
w nich wielu początkujących 
fryzjerów.

P ra cu je . A le  cóż z tego, g d y  m l.  
m o, że is tn ie je  sp e c ja ln y  fu nd usz  
szko le n ia  k a d r , do tych czas n ie  k o ­
rzys ta n o  z n ie go , po zostaw ia jąc 
m ło d y c h  ad ep tó w  sz tu k i f r y z je r ­
s k ie j sam ych sobie. I  tu  t k w i  ź ród 
lo  n ie do c iąg n ięć , p rzyczyn a  n a rze ­
kań k lie n tó w . T a k  sam o m a  się 
rzecz z p o c z ą tk u ją c y m i fr y z je r a ­
m i da m sk im i.

DLACZEGO TAK MAŁO 
KOBIET JEST FRYZJERAMI 
MĘSKIMI

FR Y Z JE R  m ęsk i, zaw ód c a łk o w i 
c ie dos tę pn y  d la  ko b ie t, je s t do. 
tych czas tra k to w a n y  ja k o  w y łą c z ­
n ie  m ęsk i. W skazu je  na  to  p ro ­
p o rc ja  za tru d n io n y c h . W  S p ó ldz ic l 
czych  Z ak ła da ch  F ry z je rs k ic h  p ra  
c u ją  za le dw ie  2 k o b ie ty  ja k o  f r y ­
z je r k i  m ęsk ie , w  „U ro d z ie " ,  co 
p ra w d a  oko ło  15, a le  to  też  stosun 
l.o w o  m ało .

IZ"TO MA zaopatrywać fry - 
zje rów w białe fartuchy, 

kto ma je prać? Od dwóch la t 
spółdzielnie twierdzą, że fryzje 
rzy — a ci, że spółdzielnie.

N aszym  zda n ie m  spA łdz.le ln ie po ­
w in n y  za o p a tryw a ć  fr y z je ró w  w  
fa r tu c h y  I  p ra ć  Je, ew e n t. o d p ła t­
n ie . A  w te d y  K o m is ja  S a n ita rn a  
n ie  będzie o trz y m y w a ć  od pow iedz i 
w  ro d z a ju : ja  je s te m  ka w a le re m , 
p ra czka  zach o ro w a ła  1 d la tego cho 
dzę w  b ru d n y m  fa rtu c h u .

WIĘCEJ TROSKI 
O TEREN

Są Jeszcze fry z je rz y , k tó rz y  n lo  
m ogą p ra cow ać g d y  n ie  zag lądną 
do k ie lis z k a . Są Jeszcze ta cy , k tó ­
rz y  czeka ją  na ¿ tapiw ek. Sam i UH 
c n c i n ie  zawsżC p a m ię ta ją , że na . 
p iw e k  je s t p o n iża ją cym  d la  cz ło ­

w ie k a  p ra cy , n ie  b io rą  o n i i  n ie  
sp ra w d za ją  p o k w ito w a n ia  za d o ko ­
naną usługę.

Najnowsze
wydawnictwa
fachowe
znajdziesz
w bibliotece NOT

B IB LIO T E K A  Naczelnej Or 
J-Jganizacji Technicznej zo­

stała niedawno przeniesiona z 
klubu racjonalizatorów budów 
nictwa do budynku NOT przy 
al. Wojska Polskiego 101.

Posiada ona 1512 tytułów 
dzieł fachowych w różnych ję­
zykach. Można tu korzystać z 
różnych słowników i encyklo­
pedii. Ponadto biblioteka po­
siada 30 tytułów fachowych 
czasopism radzieckich. 69 pol­
skich, bardzo dużo niemiec­
kich, francuskich, angielskich 
i amerykańskich. Wszystkie te 
pięknie wydane czasopisma i 
książki można wypożyczać do 
domu.

Wkrótce w przyległych 
dwóch pokojach zostanie u- 
rządzona czytelnia. Kierow­
niczka biblioteki — H A LI­
NA SYMONIK dba o je j wy­
gląd zewnętrzny. Dużo tu 
kwiatów, a czasopisma po­
rządnie poukładane na sto­
łach zachęcają do czytania. 
Biblioteka jest czynna co­

dziennie od godz. 16 — 20. Du 
żo młodzieży, techników bu­
dowlanych, inżynierów i racjo 
nalizatorów korzysta z wypo­
życzalni. Książek jest coraz 
więcej. Coraz więcej też powin 
no być pożyczających, (ka)

v w E m m

t y M m m
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K IN O M A N I P R A G N Ą

IjH IE C Z O R A M I je d n i chodzą na 
"  spacer, in n i na d a nc in g , a 

jeszcze in n i  do k in a . C i o s ta tn i ska 
zan i są na  „ t o r t u r y  p ra g n ie n ia ". 
PSS dotychczas bo w iem  n ie  p o m y­
ś la ła  o u ru c h o m ie n iu  przed k ine m  
k io sku . Jeszcze n ie  je s t za póź­
no , k io s k  trzeba po sta w ić  tam  
czym  p rę d ze j. • (ab)

s cw icza " — le p ie j zab aw ia ją  się 
n iż  na n ie je d n e j im p re z ie  „A r to s u "  
W  poszczególnych dom ach o d b y ­
w a ją  się k o n k u rs y  p ięknego czyta - 
n ia  i  w ie c z o rk i cho p in ow sk ie , (ab)

Nowy Dom
R Y B Y  SĄ, A L E  W  M O R ZU

C  ZE W C  bez b u tó w  chodz i — a
J  m ie szkań cy  n a d m o rs k ie j m ie j­

scow ości M ię d z y z d ro je  n ie  jedzą 
ry b y . D laczego? — bo n ie  mogą 
je j  n ig d z ie  k u p ić . W  la ta ch  u b ie ­
g ły c h  spó łdz ie ln ia  „ P ia s t"  p ro w a ­
dz iła  w  M ię d zyzd ro ja ch  sk lep  ry b  
n y . Te raz  n ie.

C hyb a  spó łd z ie ln ia  „P ia s t" ,  (a 
m oże PSS’ ) n ie  p o zw o li, aby 
m ieszkań cy  M ię d zyzd ro jó w  jeźdz i 
l i  po rybę ... do Szczecina.

SA M O W Y S TA R C ZA LN O Ś Ć

(N IE Z B Y T  jeszcze k w itn ie  w  M ię  
d zyzd ro ja ch  życ ie  k u ltu ra ln e . 

W  m u s z li k o n c e rto w e j na da l cicho, 
zespoły a r ty s ty c z n e  też  rzad ko za­
g lą da ją  do M ię d zyzd ro jó w . W cza­
sow icze w ię c  zab aw ia ją  się sam i. 
I  — ja k  tw ie rd z ą  po o s ta tn ie j im  
p re z ie  p t. „W cza sow icz  d la  w cza -

Choć sekretarza
nie było
impreza udała się
P R A C O W N IC Y  PSS w  Szczecl-
*  n ie  o d w ie d z il i os ta tn io  g ro m a­

dę i  P G R  S u liszew lce  w  pow . ło - 
be sk lm . N ie s te ty  na m ie jsce  z b ió r  
k i  s ta w iła  się za le dw ie  czw arta  
część zespołu chó ra lnego . M ię d zy  
in n y m i n ie  p rz y b y ła  se k re ta rz  Ra 
d y  Z a k ła d o w e j i  cz łon ek  zespołu— 
M IT K O W S K A , k tó ra  b y ła  w spó ł­
o rg a n iza to re m  w y ja z d u . M im o  to  
zespół w y s tą p ił p rze d  lic z n ie  ze­
b ra n y m i m ie szkańcam i g ro m a d y  i 
p ra c o w n ik a m i PG R . Im preza  po łą 
ezona b y ła  z rozd an ie m  n a g ró d  
p rzo d o w n iko m  p ra c y  PG R. W y­
stęp, m im o  b ra k u  k o m p le tu  Chó­
ra lne go , u z u p e łn io n y  de k la m a c ja ­
m i i  s a ty rą  b y ł w  p e łn i ud an y . 
P o s tępow anie  Jednak n ie k tó ry c h  
cz ło n kó w  zespołu i  od p o w ie d z ia l­
nego cz łon ka  R a d y  Z a k ła d o w e j n ie  
b y ło  w łaśc iw e.

JE R Z Y  E U B IG  
K o re spo nd en t zak ła do w y

L IC E U M  S Z T U K  P L A S T Y C Z ­
N Y C H  w  Szczecin ie p rz y jm u je  ju ż  
zap isy  do I  k l .  m ło d z ie ży  p laą tycz 
n ic  u zd o ln io n e j, po ttko ńcze n iu  7 
k la s  szko ły  pow szechne j. W szel­
k ic h  in fo rm a c ji  ud z ie la  sek re ta - 

1 r ia t  — szko ły  u l.  So lsk iego 3.

oddano do użytku
na Drzetowie
O NEGDAJ robotnicy budo­

wlani ZBM oddali do u- 
żytku nowy 44-izbowy dom miesz­
kalny na Drzetowie, przy ul. Lu* 
beckiego 2.

Wchodzimy na i piętro z za­
stępcą kierownika budowy Zabo­
rowskim. Wszędzie lśni od czysto­
ści. Posadzki, łazienka, gaz, wo­
da słowem -  komfort.

Odkręcamy kran -  nie odleci? 
-  O nie, tu nie było brakoro­

bów — mówi Zaborowski. Zresztą 
dajemy list gwarancyjny. Po dru­
gie, zatrudnione przy remoncie te­
go domu brygady murarskie RA- 
TAJCZYKA, NOWAKA, malarskie 
BIELOWSKIEGO, ciesielskie DRO­
ZDA, i dekarskie KAMIENIARZA 
-  gwarantują pracę najlepszej 
jakości.

Jutro sprowadzą się tu nowi lo­
katorzy, robotnicy, stoczniowcy. 
Swą pracą zasłużyli oni na takie 
mieszkania, (mel)

Kto widział
zaginiona
dziewczynkę?
4 Q  B M . n ie  w ró c iła  do do m u ze 
« «  szko ły  n r  11 p rz y  u l. E m il i i  

P la te r  86, 9 -le tn ia  J A N IN A  D U . 
S Z Y Ń S K A . D z ie w czyn ka  b y ła  ub ra  
na  w  k re to n o w ą  s u k ie n kę  g ra na to  
w ą w  b ia łe  i  czerw one k w ia tk i,  
m ia ła  k r ó tk i  sw e te rek  g ra n a to w y  
w  różo w e  k w ia tk i.  N a nogach — 
po p ie la te  te n is ó w k i. W ło sy  c iem ­
no -  b lo n d , szczupła 1 w ą tła . K o le  
ż a n k i w id z ia ły  Ją tego d n ia  w y ­
chodzącą ze szko ły . Jeś li k to ś  t ra ­
f i  na ś lad  zag in io ne go dz iecka p ro  
szony je s t o  zgłoszenie w  k tó rym ś  
z k o m is a r ia tó w  M O  lu b  po w iad o ­
m ie n ie  ro d z icó w  pod adresem : 
Szczecin, P a rko w a  26—21. (ka j

WIĘKSZE WYGRANE
VII Krajowej Loterii Pieniężnej 

4 dzień ciągnienia 2-go rzutu
Wygrana zł 120.000 padła na N i ' 

46189
Wygrana zł 75.000 padła na Nr 

58216
Wygrane po zł 60.000 padły na Nr 

Nr 75636 i 49171
Wygrane po zł 20.000 padły na Nr 

Nr 9513 26651, 66086
Wygrane po zł 10.000 padły na Nr 

Nr 16200 27263 38115 44318 88842 
105947

Wygrane po zł 5.000 padły na Nr 
Nr 6772, 9622 23186 54274 55648 67602 
84247 94747 113054

Wygrane po zł 2.000 padły na Nr 
Nr 12188 12769 20314 25182 25774 
33784 34521 37401 42288 46004 47532 
49329 55001 56355 59139 60576 76708 
78710 79222 84873 95495 102151 103694 
106344 110646 112138 113938 117051 
119852

Wygrane po zł 1.000 padły na Nr 
Nr 1687 3249 5384 6359 8737 9340 9958 
10261 11077 12558 12943 13631 14686 
15311 15544 15814 22246 24167 24345 
25195 27220 28434 29051 30038 35243 
35343 40876 41166 41968 47369 47579 
48152 49727 52006 52393 53427 55454 
56798 58279 58562 58634 61716 66057 
69600 71691 71913 73188 73912 76206 
77770 82404 83220 84027 87490 92533 
93143 93321 94606 96426 104679 107826 
108138 109665 111539 111808 113544 
116844 118269 119524

Wygraną seryjną w wysokości 60 
zł otrzymuje każdy numer losu koń­
czący się na: 01, 03, 04. 05, 11, 18, 21,
33. 40, 42, 43, 47, 60, 64, 65, 69, 71, 73,
80, 81, 89. 91. 92, 94, 97 z wyłączeniem 
jednak tych numerów losów, które 
zostały już wylosowane w ciągnieniu 
I I  rzutu 7 Krajowej Loterii Pienięż­
nej. Wzamian wylosowanych nume­
rów wygrane seryjne otrzymają nie- 
wylosowane jeszcze w tym ciągnie­
niu bezpośrednio wyższe numery lo­
sów

ZG U B IO N O  dow ód oso-1 ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
b is ty  w y d a n y  w  Szcze- Zw . Zaw odow ego n r . 
c ln ie  na  nazw isko  P a - 104002 na  n a zw isko  W an 
w e ł B o lk o . 2751-0 i da Ż u raw ska , 2748-G

TABLETKI P A N T O C I D
rozpuszczone w wodzie służą do dezynfekowania ran, pluka 
nia gardła (2 tabl. na 1 1. wod y) Itp. Rozpylone roztwory słu­
żą do dezynfekowania mieszka ń i pomieszczeń gospodar­
czych (kurniki, chlewy). Tab le tki Pantocidu rozpuszczone 
w wodzie (1 do 2 tabl. na 1 1. wody) podawanej do picia 
w hodowli drobiu \ trzody chlewnej, usuwają groźbę wielu 
chorób wśród ptactwa i trzody chlewnej, usuwają groźbę cho 
rób wśród ptactwa i Ewierząt.
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

_______________________  736-K

Obwieszczenia
Z arząd  O kręg u  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o W o l­

ność i  D e m o k ra c ję  w  Szczecin ie u l.  W ie lk o p o l­
ska 18 po da je  do w iadom ości w szys tk im  cz łon ­
k o m  b . o rg a n iz a c ji W ię ź n ió w  P o lity czn ych , 
O sa dn ikó w  W o jsko w ych , Z w . U czes tn ików  W al 
k i  Z b ro jn e j i  in n y c h  o rg a n iz a c ji, k tó re  w e- , 
sz ły  w  sk ła d  Z w ią zku  B o jo w n ik ó w  o W olność 
i  D e m okra c ję , że n ie  będzie z a ła tw ia ł żadnych 
sp ra w  a n i w y d a w a ł zaśw iadczeń, n ie  posiada­
ją c y m  w y m ie n io n e j le g ity m a c ji Z w . B o jo w n i­
k ó w  o W olność i  D e m okra c ję . N ad m ie n ia m y  
p rz y  ty m , że S e k re ta ria t Za rząd u  O kręgu czyn 
n y  je s t od godz. 9 do godz. 17 w  sobotę do 15.

738-K

I  Pracownicy poszukiwani |
P o szuku je  się k w a li f ik o w a n e j s i ły  b iu ro w e j 

z p ra k ty k ą  i  zna jom ośc ią  p isania na m aszy. 
n ie . Zgłoszen ia  osobiste w  In sp e k to ra c ie  K o t­
ło w n i w  S łu p sku  u l. W ysp iańsk iego 2/6 w  
godz. u rzę do w ych . 7I1-K

■(i!
i i i i i i r

i m  Ogłoszenia drobne

H A N D LO W E

P O D W A R S Z A W S K IE  go 
spo dars tw o og rodn icze  
10 ha w  ty m  4 ha  og ro ­
d u  sprzedam  — w y d z ie r  
żaw ię. O fe r ty  „14960" 
B iu ro  O g łoszeń W arsza­
w a M arsza łko w ska  3/5.

7J7-K

S P R Z E D A M  w i llę  k o m ­
fo rto w ą , o g ró d  w  G ru ­
dziądzu. Cena 80 tys . 
S zyp czyńsk i, Poznań, 
M a łeck ie go  35. 2736-P

S P R Z E D A M  s tó ł, k re ­
dens i  s ia tkę : z m a te ra ­
cam i. H e n ry k a  ■ Poboż­
nego 4/4 godz. 18 — 20.

2740-G

Z A M IE N IĘ  sam ochód 
4-osobowy na  dw u -o so ­
b o w y . T ren tow sk ieg o  27 
m . 1. 2745-G

W Ó Z E K  g łę bo k i, (a u t­
ko), p ra w ie  n o w y  sprze 
dam . Pogodno u l. Redu 
t y  O rdona 20 m . 3.

2747-G

K U P IĘ  - lo d ó w kę  gazo 
w ą  w iadom ość: Szcze­
c in  Pocztowa 28/1.

2750-G

K A M IE N IC Y  1/2 w  T o ­
ru n iu , śródm ieśc ie , n ie ­
daw no so lid n ie  pobudo 
w a n e j, w yposażone j, 
bez h ip o te k  sprzeda za 
72.000 w ła śc ic ie l. Tem p- 
Bki, Bydgoszcz — H u ­
cu lska  7, 739-K

L O K A L E i

D U Ż Y  p o k ó j um eblow a 
n y  z p rzyn a leżn ośc ia m i 
w  P ozna n iu  zam ien ię  
na  m ie szkan ie  um e b lo ­
w ane z o g ró d k ie m  w  
Szczecin ie. B iu ro  O g ło­
szeń. Poznań, Ś w ie r­
czew skiego 3 d la  8789 g.

740-K

P O K O JU  um eblow anego 
po szuku je  n a uczyc ie lka  
m u z y k i. O fe r ty  Szcze­
c in  3 po ste -restan te . K o 
lasów na. 2729-G

Z A M IE N IĘ  4 -p oko jow e 
m ie szkan ie  Szczecin na 
3 lu b  2 p o ko je  T o ru ń . 
W iadom ość; H e n ry k a
Pobożnego 4/4 godz. 18 
— 20. 2739.G

Z A M IE N IĘ  d w u -p o k o jo -  
w e m ieszkan ie , ku ch ­
n ia , f r o n t  — n a  2 lu b  3 
p o k o je  z o g ród k ie m : 
S to łcżyn  lu b  S ko lw in  
(na os ie d lu ). Bogusła­
w a  17/10. 2744-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  p rzepustkę  
ata łą n r .  2872 na  na zw i­
sko O slak D ariusz.

2728-G

L O N T  T eo do r zgłasza 
zgu b ie n ie  ks iążeczk i cze 
la d n icze j, le g ity m a c ji 
Z w . Zaw odow ego ; k a r ty  
m e ld u n k o w e j o raz od ­
c in k a  a n k ie ty  ha o d b ió r 
do w od u osobistego.

2730-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
M P K  na nazw isko Re- 
g in ą  T ym iń ska . 2743-G

M IE Z Y K O W S K I W a­
c ław . syn  M arihn a, zgla 
sza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n k o w e j w yd a n e j 
w  Szczecinie. 2746-G

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  • „G a la n te r ia "  w  Szcze­
c in ie  zaw ia da m ia , że do tychczasow y p u n k t 
u s łu g o w y  n r .  5 w  S to łczyn ie  p rz y  u l. N ad 
O drą  41 został p rze n ies io ny  do G o lę c ina  
na u l. Ś w ia to w id a  n r .  50, p rz y jm u je  
w sze lk ie  re p e ra c je  wchodzące w  zakre s ga­
la n te r i i  skó rza ne j ja k :  te c z k i, to re b k i, w a ­
l iz k i,  itp .  o raz zam ó w ie n ia  In d y w id u a ln e  z 
po w ie rzo n ych  m a te ria łó w . C zynn y  Jest w  
p o n ie d z ia łk i, ś rod y  i c z w a r tk i od godz. 14 
do 18.

P u n k t us łu g o w y  n a  P o go dn ie  p rz y  u l.
M ick ie w icza  24 je s t nada l czy n n y  w e w tó r . 
k i ,  p ią tk i i soboty  od godz. 14 do 18. 734-K

P o rto w y  Obwód L e c z n ic tw a  w  Szczecinie 
zgłasza zgu b ie n ie  n a s tę pu ją cych  prze pu s tek : 
na na zw iska :

S oberko  W ła dys ła w a  n r .  p rze p u s tk i 2279 
S ta tk ie w ic z  M a r ia  „  „  3862
D łu ia k  K a z im ie ra  „  „  3863

2700-G

K A M I E Ń
P O L N Y  — Ł U P A N Y  — T ŁU C Z E Ń  —  K O S TK Ę  

dosta rcza ją  w agonow o
S półdzie lcze Z a k ła d y  C hem iczno.T łuszczow « 

1 M in e ra ln e
„C Z E R W O N Y  K O S Y N IE R " — w  G d yn i 

u l. B ą to rę go  N r. 4 — te l.  25-39. 741-K

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko lną  11-le tnitój O gól- 
no kszt. S zko ły  M ęsk ie j 
na n a zw isko  W ła dys ła w  
Rossa. 2733-0

J A B Ł O Ń S K I W ito ld  
zgłasza zgu b ie n ie  dow o 
du  osobistego o raz de­
le g a c ji. s łużb ow e j.

2734-G

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n ko w ą  na nazw isko  
K ry s ty n a  G ładysz zam. 
w  Ś w in o u jś c iu  u l.  B e­
n io w sk ie g o  2. 2733-P

P A U T E R  Jan zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ld u n  
ko w e j i  o d c in ka  a n k ie ­
ty  na o d b ió r  dow odu 
osobistego. 2679-G

T O B O L IC Z  A le ksan de r, 
syn  Józefa , zgłasza zgu 
b ie n le  k a r ty  m e ld u n k o ­
w e j, o d c in k a  a n k ie ty  
na o d b ió r  do w od u oso­
b is tego w yd a n ych  w  
Szczecinie. 2752-G

M A T U S Z  K a z im ie ra  
zgłasza zgu b ie n ie  le g i­
ty m a c ji  szko ln e j w y d a ­
n e j przez L ice u m  w y ­
ch o w aw czyń  P rzedszko­li 2738-G

P A J Ą K  Jan ina , có rka  
W aleriana, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko  
w e j i  o d c inka  a n k ie ty  
na o d b ió r  do w odu oso­
bistego. 2742-G

N IE Z G O D A  D an uta , c ó r
ka A n to n ieg o , zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ld u n  
ko w e j w y d a n e j w  g m i­
n ie  M aria n o w o  pow . 
S ta rga rd . 2731-G

B O J A R S K I S tan is ła w , 
syn  Bo les ław a , zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ld u n  
ko w e j w y d a n e j w  O l. 
sz tyn ie . 2732-G

G R O S ZE W S K I F ra n c i­
szek zgłasza zgu b ie n ie  
p rz e p u s tk i s ta łe j Cen­
tra ln e g o  Za rząd u  P rze­
m y s łu  M ięsnego w  
Szczecinie. 2749-G

Z G U B IO N O  k a r tę  re je . 
s tra c y jn ą  Z a k ła d u  K ra ­
w ieck ieg o  n r . 1243 na 
nazw isko  M ieczys ław a 
W a w ie rn ia . '2737-G

M A R M IN C  Jadw iga , 
có rka  M arc ina , zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e b li»  
ko w e j w yd a n e j w  S z c ł l  
c ln ie . 2741*#

1



3 zawodniczki
startują
w I I  wyścigowej
eliminacji
motocyklowej
J U Z  w  na jb liższą  n ie dz ie lę  na 

szczec ińsk ich  u lic a c h  roze g ra ­
n a  zostan ie I I  te go ro czna e lim in a ­

c ja  do m o to c y k lo w y c h  m is trzo s tw  
P o ls k i w  k a te g o r ii w yśc ig o w e j. Do 
o rg a n iza to ró w  zaw odów  — szcze­
c ińsk ie go  P Z M -o tu  w p ły n ę ły  zg ło ­
szenia w s zys tk ich  czo ło w ych  m o to  
c y k lis tó w  p o lsk ich . N a tra s ie  zpba 

czym y  m . in n . 
M a rkow sk ieg o , 
D ąb ro w sk ie go , 
Z y m irs k ie g o , Pu- 
z io . Szczu rów “ 
skiego, w ie jo k ro t 
nego zdobyw cę 
„Z ło te g o  K a ­
s ku “  poznan iaka 
M ie lo ch a  oraz 
t r z y  k o b ie ty  B a - 
cho w ską ze S ta ll 
W ro c ła w , D u b i- 

ską z O g n iw a  W ro c ła w  i  R yśko  ze 
S ta ll C zechow ice. W szys tk ie  za­
w o d n ic z k i s ta rtu ją  w  k a te g o r ii m a 
szyn do 125 ccm.

W  lye d z ie ln y m  w yśc igu  s ta rto ­
w ać  będzie ró w n ie ż  k i lk a k r o tn y  
m is t rz  P o lsk i S tan is ła w  B ru n . Po- 
je d z ie  on  w  k a te g o r ii 250 ccm  na  
n o w y m , p ró b n y m  m oto rze  P Z M  — 
G A J  oraz w  k a te g o r ii 350 na  N o r- 
to n ie .

Niespodzianki
w piłkarskiej
„A“ - klasie

W S Z Y S T K IE  n ie dz ie ln e  spo tka  
“  n ia  p iłk a rs k ie  o m is trzo s tw o  

„ A “  k la s y  w o j. szczecińskiego za­
k o ń c z y ły  się n ie spo dz ia nkam i. 
M is t rz  w iose nn e j ru n d y  — K o le ­
ja r z  S ta rga rd  z rem isow a ł z ou ­
ts id e re m  ta b e li K o le ja rze m  G o le­
n ió w  1:1, re ze rw y  szczecińskiego 
K o le ja rz a  ró w n ie ż  n iespodz iew a­
n ie  z re m iso w a ły  2:2 w  D ęb n ie  z 
m ie jsco w ym  W łó kn ia rze m , a z w y ­
c ięzca A Z S -u  S ta l-S to czn ia  dozna ­
ła  p o ra żk i 3:1 w  B a r l in k u  z m ie j­
scow ą S p ó jn ią .

S tan ta b e li p rze ds ta w ia  się obec
n ie  nas tę pu ją co : 
1) G w a rd ia  Ib 11 17 35:16
2) K o l. Ib  Szcz. 12 15 30:16
3) K o l. S ta rga rd 12 15 28:20
4) A Z S  Szczecin 11 13 36:14
6) S p ó jn ia  B a ri. 11 11 22:19
6) S ta l Szczecin 11 11 30:30
7) U n ia  Szczecin 11 10 25:29
6) W łó kn . D ębno 12 9 22:32
8) K o l. Ib  G o l. 12 3 10:53

Z u p a  k a la fio ro w a , zasypana kasz 
k ą  m anną . M o s te k  c ie lę c y  nadz ie­
w a n y . m iz e r ią  z o g ó rkó w , z ie m n ia ­
k i.

N A P Ó J  N A  U P A Ł Y

5 d k g  dro żdży , V i k g  ch leba rązo 
w ego, Va k g  c u k ru  i  12 1. w o d y . 
W ie czorem  w szys tko  razem  w y m ię  
ęzać (dobrze  je s t dodać tro c h ę  skó r 
k i  c y try n o w e j)  ra n o  zlać  do  b u te ­
le k  h e rm e tyczn ie  z a m k n ię ty c h  lu b  
ow ią zać  k o r k i  s zn u rk ie m , w yn ie ść  
ćo  p iw n ic y . Po 2—3 d n ia ch  kw as 
je s t g o to w y  do użyc ia , n ie  n a le ­
ż y  go trz y m a ć  d łu że j n iż  tyd z ie ń .

Współpraca trenerów i zawodników

dała piękne rezultaty
M im o porażki we w roc ław sk im  trójm ęczu
szczecińscy lekkoatleci 
dla uczczenia Festiwalu
pobili 5 rekordów okręgu

POD OCZYMA Bury m ia ł jeszcze ciemne smugi — śla 
dy nieprzespanej w  pociągu nocy. Zbyteczne więc 
było zapewnianie, że przyszedł do naszej redakcji 

prosto z pociągu. Wiadomości jakie nam przyniósł przewo­
dniczący radjy trenerów lekkoatletycznych szczecińskiego 
WKKF warte byiy tego trudu. Były to bowiem szczegóły 
ciekawego trójmęczu lekkoatletycznego, w którym szczeci­
nianie uczestniczyli wraz z reprezentacjami Wrocławia i  
Poznania.

OGÓLNY wynik spotkania i  
trzecie, końcowe miejsce, za­
jęte przez szceeciniaków po­
zornie nie nastrajałby do zbyt­
niego optymizmu, a jednak, 
jak wynikało ze szczegółowe­
go opowiadania, mimo poraż­
ki, szczecińscy lekkoatleci 
m ieli w Wrocławiu wiele po­
wodów do radości.

PR ZED E W S Z Y S T K IM  — m ó w i 
k o l.  B u ry  — m ie liś m y  w e W roc 

ła w iu  oka z ję  do z rea lizo w a n ia  czę 
śc i naszych zobow iązań, k tó ry m i 
chcem y u czc ić  IV  F e s tiw a l M ło ­
dz ieży w  B u ka reszc ie . D la  uczcze­
n ia  F e s tiw a lu  szczecińscy tre n e rz y  
zob ow ią za li się p rzyg o to w a ć  10 za. 
w o d n ik ó w  do  p o b ic ia  re k o rd ó w  o*

Porażka piłkarzy
AZS Szczecin 
w półfinałach
do I I I  AMP
P IŁ K A R Z E  szczecińskiego A Z S  

p rz e b y w a li w  n ie d z ie lę  w  G dań 
sku , gdz ie  ro z e g ra li p ó łfin a ło w e  
spo tka n ie  do I I I  A k a d e m ic k ic h  M i 
s trzo s iw  P o ls k i z rep re zen tac ją  
G dańska. P rz y n io s ło  ono porażkę 
szczec in ianom  w  s to sun ku  2:1 (2:0), 
co zad ecydow a ło  o  w y e lim in o w a ­
n iu  ic h  z da lszych  ro z g ry w e k .

S zczecińscy „aze  
te s la c y “  n ie  b y l i  

„  d ru żyn ą  gorszą
od  sw ych  gdań- 
sk ic h  ko le gó w . 
W p ro s t p rz e c iw ­
n ie , przez ca ły  
czas m eczu m ie l i  
le k k ą  przewagę, 
a  je d y n ie  spo ra , 
dyczne a ta k i 
gdańszczan p rz y ­

n io s ły  im  na  s k u te k  n le p o ro zu m ic  
n ia  w  o b ro n ie  szczec in ian  dw ie  
b ra m k i.  H o n o ro w y  p u n k t d la  A Z S  
Szczecin zd o b y ł R Ó Z G A . N a  szcze 
gó lne  w y ró ż n ie n ie  zas łu g u je  S TĘ­
P IE Ń  za o f ia rn ą  1 do b rą  grę . (1)

lcręgn. P rz y  śc is łe j w spó łp racy  
tre n e ró w  i  zaw o d n ikó w , dziś ju ż  
m ożna zam e ldow ać o w yk o n a n iu  
zob ow iązan ia  w  70 p ro c . Z a w o d n i­
c y  szczecińscy p o b il i  ju ż  7 re k o r  
dó w  o k rę g u , z k tó ry c h  je d e n  w  
szta fecie 3x1000 m , lep szy  b y ł od re 
k o rd u  P o lsk i. W ro c ła w sk ie  za­
w o d y  s ta ły  pod zn a k ie m  czynów  
fe s tiw a lo w y c h . P ra w ie  w szyscy  za 
w o d n ic y  a ta k o w a li podczas te j im  
p re z y  sw e re k o rd y  życ io w e  i  n ic  
dz iw n eg o , że pa no w ała  tu  atm osfe  
r a  ja k  co n a jm n ie j na  zaw odach 
m ię d zyn a ro d o w ych . W a rto  dodać, 
że 1 o rg a n iza c ja  im p re z y  b y ła  
w spa n ia ła .

POSYPAŁY SIĘ REKORDY

Z N A S Z Y C H  z a w o d n ikó w  p ra w ie  
po łow a  u s ta n o w iła  re k o rd y  ż y ­

c iow e . K itk a  z ty c h  w y n ik ó w  za­
s łu g u je  n a  spe c ja ln e  om ó w ie n ie . 
Są to  no w e  re k o rd y  o k rę g u , bę ­
dące re a liz a c ją  zobow iązan ia .

W artośc io w o  n a jle p s z y  w y n ik  u - 
z y s k a ł S P Y C H A L S K I z AZS -U  
przechodząc w  sk o k u  w z w y ż  po ­
przeczkę na  w yso ko śc i 185 cm . N a ­
s tę pn y  re k o rd  u s ta n o w iła  sz ta fe ta  
o lim p ijs k a  w  sk ła d z ie  L E W A N ­
D O W S K I, P O TR Z E B O W S K I, L E ­
Ś N IE W S K I i  W O JC Z U K  przeb iega 
ją c  te n  dystan s w  czasie 3:21,8. 
Szczec in ian ie  w y p rz e d z ili n a s tę pn y  
zespół — W ro c ła w  o p ra w ie  10 
sekund . M iłe  n ie sp o d z ia n k i w  po ­
stac i re k o rd ó w  s p ra w il i  SO BO TKO  
u zysku ją c  w  tró js k o k u  13.72 m , 
m ło d a  ucze nn ica  T e c h n ik u m  W y ­
cho w an ia  F izycznego . PR O C H O W - 
n i k , k tó ra  dystan s 400 m  prze b ie  
g ła  w  d o b ry m  czasie 1:04 o raz B U  
D Z Y Ń S K I 5 k m  w  czasie 15:55,2.

Co w ię c  się s ta ło , że p rz e g ra li­
ście te n  tró jm ecz?

Przede w s z y s tk im  to . że nasi 
p rz e c iw n ic y  z n a jd o w a li się ró w ­
n ie ż  w  re k o rd o w e j fo rm ie . A d a m ­
czy k  przeszed ł o ty czce  412 cm , 
S u cbe ńsk i p rze b ie g ł 100 m  w  cza­
sie 10,8, a S ta w czyk  w  10,9, B ia ł­
kow ska  w  sk o k u  w z w y ż  146 cm , a 
R ubt w  p ch n ię c iu  k u lą  u zyska ł 
14,19. W szystko  to  k rę c i ło  się k o ło  
re k o rd ó w  o k rę g u  poznańsk iego i  
w ro c ław sk ieg o .

KOBIETY „DOBIŁY“ 
PUNKTOWO

O S T A T E C Z N IE  w  k o n k u re n c ji 
m ężczyzn z a ję liś m y  d ru g ie  

m ie jsce  za W ro c ła w ie m . „ D o b iły “  
nas k o b ie ty , k tó re  w  k i lk u  k o n k u

re n c ja c h  w y s ta r to w a ły  ba rdzo sła 
bo.

C zy to  ju ż  w szys tk ie  lepsze w y n i 
k i?

N ie , b y ło  ic h  znacznie w ię ce j. 
B a rd zo  dobrze skoczy ł o tyczce 
m ło d y  K A C P R Z A K  u zysku ją c  3,52 
m . Z a ją ł on ty m  w y n ik ie m  4 m ie j 
sce. Z a  A d am czyk iem , N o w a k ie m  
1... W  ty m  m ie jscu  k o l. B u ry  zac i­
na się i  z le k k a  poczyna jąka ć—po 
m aga nam  jed na k  p ro to k ó ł w y n i­
k ó w , w  k tó ry m  po w ied z ia no , że 
dzia łacz, tre n e r i  zaw o d n ik  szcze­
c iń s k ie j G w a rd ii w y n ik ie m  3.GO m 
w y ró w n a ł re k o rd  ok rę gu . B ra w o !

DAJCIE NAM WARUNKI 
— WOŁAJĄ ZAWODNICY

D O D C Z A S  zaw odów  we W ro c- 
*  ła w iu  — k o n ty n u u je  B u ry  — 

p o tw ie rd z iły  się w  całośc i nasze 
spostrzeżenia. M ia n o w ic ie  p ra w ic  
w szyscy  zaw o dn icy  W ykaza li k o m ­
p le tn y  b ra k  ob yc ia  z zaw odam i. 
W  Szczecin ie .z po w od u b ra k u  od­
po w ied n ieg o  s ta d ion u m a m y  s ta­
now czo za m a ło  im p re z . K ie d y  
szczec in ian ie  w y c h o d z il i do s ta rtu  
w szyscy trzę ś li się ja k  ga lare ta , 
p o p e łn ia li ka rd y n a ln e  b łę d y  i  m u  
s ie li do kon yw ać  n a d lu d z k ic h  w y ­
s iłk ó w  a b y  się opanow ać. Ostatecz 
n ie  d u ży  s tadion i  po na d 5 ty s . w i 
dzów  -robią sw oje . Szkoda, że ju ż  
za p om n ie liśm y, ja k  ta k ie  im p re ­
zy w yg lą da ją .

T u ta j w  im ie n iu  w s z ys tk ich  
szczecińskich dz ia łaczy , zaw o dn i­
k ó w , tre n e ró w  i...  sądzę, że i  p u ­
b liczn ośc i, m am  prośbę ( i  p re te n ­
s je na w et) do W K K F .

Z ró b c ie ż  coś w reszc ie  ze s ta d io ­
nem  bo po łożym y s p o rt n a  cz te ry  
ło p a tk i.

(R o zm aw ia ł: rak )

Siatkarze Spójni
bezkonkurencyjni
D  O ZEG R A N E os ta tn io  dw a  spo t.
“ k a n ia  s ia tk ó w k i m ę s k ie j o  m i 

s trzo s tw o  k la sy  w y d z ie lo n e j p rz y ­
n io s ły  ko le jn o  d w ie  p o ra żk i d ru ­
ż y n ie  szczecińskich B u d o w la n ych . 
W  spo tka n iu  ze S p ó jn ią  B u d o w la ; 
n i  p rz e g ra li g ła dko  3:0 (15:3, 15:12, 
15:7). S ia tka rze  B u d o w la n y c h  po ­
s iad a ją  dość do b re  in d y w id u a ln e  
w y szko le n ie  te chn iczn e , je d n a k  
zauw aża się u  n ic h  b ra k  zg ra n ia  i  
te m u  m ożna przyp isa ć , że je d y n ie  
w  d ru g im  secie p o t r a f i l i  naw iązać 
ze S p ó jn ią  rów no rzęd ną  grę.

D ru g ą  porażkę p o n ie ś li B u d o w la  
n i  z K o le ja rze m  w  s to sun ku  3:1 
(15:10, 15:12, 13:15, 17:15), co p ra w d o  
p o do bn ie  zadecydu je  o zdo b yc iu  
p rze z  „ k o le ja rz y “  t y tu łu  w ic e m i­
s trza . D ecyz ją  S e k c ji P i łk i  S ia tko  
w e j W K K F  z ro z g ry w e k  k la s y  w y ­
d z ie lo n e j została w y k lu c z o n a  d ru ­
żyn a  S p ó jn i T rzeb ia tów .

S tan ta b e li w  c h w il i  obecne j 
p rze d s ta w ia  się n a s tę pu ją co :

1) S p ó jn ia
2) B u do w la n i
3) K o le ja rz
4) A Z S  WSE
5) A Z S  SI

7 7 21:14 361:224 
7 4 14:14 356:347 
6 3 13:11 296:324 
4 0 4:12 169:222
4 0  1:12 121:186

Czesi będą
groźnym
przeciwnikiem
Dziś zostanie ustalona
reprezentacja
na spotkanie z CSR

PO PRZYJEŻDZIE czechosło­
waccy goście rozlokowali się 

w hotelu „Gryf" i... jeszcze do­
brze nie zdqzyii ochłonąć po dwu 
dziestokilkogodzinnej podróży, a 
już ich trener i kierownik sporto­
wy Kotzy wraz z kilkoma zawod­
nikami pojechali oglądać szcze­
ciński tor. Nic dziwnego na torze 
tym walczyć będą w obronie 
swych barw narodowych, a może 
nawet ustanawiać rekordy CSR. 
Tor podobał się tym doświadczo­
nym fachowcom i gdyby nie to, 
że zawodnicy są jeszcze zmęcze­
ni podróżą, Czechosłowacy zaata 
kowaiiby na naszym torze rekor­
dy CSR w wyścigu drużynowym.

O BOK MECZU sprinterskiego, 
w którym startować będzie po 

trzech najlepszych zawodników z 
każdej drużyny, odbędą się wy­
ścigi drużynowe na 4 km, wyścig 
na 1 km ze startu zatrzymanego 
oraz wyścig długodystansowy, w 
którym wezmą udział również czo 
łowi polscy zawodnicy z Króla­
kiem, Klabinskim, Drążkowskim i 
Ulikiem na czele.

Jak wynikało z pierwszych roz­
mów, czechosłowaccy goście są 
w dobrej formie i spodziewają się 
w Szczecinie zwycięstwa. Drużyna 
gości składa się z 6, przeważnie 
młodych, kolarzy. Trzech z nich 
29-letni mistrz sportu Jaroslav 
Cihlar, 28-letni Vaehar Machek 
oraz 30-letni Zdenek Kosta byli 
już w Polsce i startowali na to­
rze w Łodzi. Pozostali zawodnicy 
debiutują w reprezentacji kraju. 
Klasą jednak nie odbiegają by­
najmniej od swych starszych ko­
legów.

Reprezentacja polska bę­
dzie nieco osłabiona wypad­

kiem Beka. Zawodnik ten miał na 
treningu upadek na terze i moc­
no się „obtarł". Mimo to będzie 
startował, szkoda tylko, że nie w 
pełni sił. Nie możemy jeszcze po 
dać nazwisk pozostałych zawod­
ników („murowanymi" kandyda­
tami do reprezentacji są oczywi­
ście Bek i Kupczak) lista repre­
zentantów zostanie bowiem usta­
lona dopiero dzisiaj.

W godzinach popołudniowych 
wszyscy zawodnicy odbyli lekki 
trening na torze i... wszyscy cze­
kają na czwartkowy mecz. My 
też! A więc do zobaczenia na 
torze. (r)

PO D C ZA S  trw a n ia  D n i M orza 
tre n e rz y  p ły w a c c y  W K K F  prze p ro  
w adzać będą p ró b y  zda w an ia  no rm  
SPO. P ró b y , począw szy od  dziś, 
od b yw a ć  się będą na  G łę b o k ie n i 
cod z ien n ie  od  go d z in y  17—19.

D ys tan s  — 50 m e tró w . Z a  n a j­
lep szy  czas d n ia  zostan ie  p rzyzn a ­
na  zda jące m u na g ro da  w  postaci 
w a rto ś c io w e j k s ią żk i.

■
■ Wreszcie Glück, który dotąd robił wrażenie czło
■ wieka raczej łagodnego do tego stopnia, że na- 
b wet Frau Richling zaczęła wątpić, czy potrafi w 
6 razie czego obronić ją przed cudzoziemcami, na
■ gle powiedział cicho: — Wynoś się.
■ W inkler nie zrozumiał. Pytał: — Czy liczycie
■ na pomoc od zewnątrz czy sami potraficie roz-
■ sadzić pierścień...

— Wynoś się i  to szybko! — Glück wstał. Był
■ nieduży, m iał bardzo wąskie ramiona. Poprawił
■ na sobie mundur.
j  Frau Richling patrzyła zdziwiona, jak pod-
■ szedł do wielkiego Winklera i pchnął go mocno
■ w  pierś.
1 — Czy pan słyszał, co powiedziałem!? —

■ krzyknął wysoko i  przenikliwie.
| Ale zdziwienie Frau Richling stało się dopiero 

5 wielkie, gdy W inkler bez słowa wypełnił rozkaz.
■ Jego ciężkie kroki dudniły po korytarzu.
a Glück usiadł. Gładka twarz, gładka i płaska
■ jak deska do prasowania, znów była spokojna.
■ Nalał sobie likieru. Koledzy, którzy zerwali się
■ na jego krzyk, także usiedli i  sięgnęli po likier.
■ Frau Richling nie należała do kobiet najbar-
■ dziej lękliwych, w  każdym razie w  stosunku do 
!  mężczyzn tego typu.
■ Powiedziała: — No i co pan zrobił najlepsze-
■ go?
■ Glück nie zrozumiał, patrzył na nią sennymi
■ oczami o mocno przekrwionych białkach.
■ — Zaczepia pan Bogu ducha winnego człowie
■ ka, podczas kiedy on, jak i  ja, jak zresztą w  tej 
u chw ili pan i  jego koledzy — siedzimy na beczce
■ prochu.
j Glück nie rozumiał, ale się tym nie przejmo- 

B wał. Znów nadpił z kieliszka.
■ _  w  tym domu gnieździ się sama komuna.
■ Glück usłyszawszy to odstawił kieliszek.
| — Pytał pan wchodząc tu  — ciągnęła Frau

■ Richling — kim  jest ten czarny, zarośnięty cy-
■ w il, którego minęliście w  korytarzu. Chce pan
2 wiedzieć? Polak, nazwisko Kotlarek, mówią, że
■ nim go tu przywieziono, siedział w  karnym obo-
■ zie za kontakty z partyzantami.
g Glück patrzył teraz na nią zupełnie przytom-
■ nie. Poprawił na sobie mundur. W tym geście
■ jego krótkie palce stawały sie ruch liw i jak 

klawisze.

Aleksander Jackiewicz (54)

WIEŻA BABEL
— Gdzie jest ten Polak?
— Pierwsze drzwi na prawo.
Gdy oficerowie wyszli na korytarz, Frau Rich­

ling pozostała na miejscu. Nie spodziewała się 
tak nagłej reakcji na swoje słowa. Przypomniało 
się je j, co mówiono wczoraj w  kolejce o jednym 
z wyczynów Glücka. Opuszczając przed kilku 
dniami dzielnicę w  zachodnim Berlinie, gdzie, 
stacjonował, kazał swoim żołnierzom wystrzelać 
Ukraińców przebywających w pobliskim obozie.

Zacisnęła ręce na serwecie, obfita pierś szybko 
falowała. Żałowała swoich słów. Chciała Glücka 
ostrzec, poradzić się go, co ma samotna kobieta^ 
robić w 'tak ie j sytuacji. Kotlarka wspomniała na 
chybił tra fił. A  teraz...

Nasłuchiwała. Z pokoju Polaków dochodziło 
szamotanie się i  płacz Kotlarkowej. Co zrobiła 
najlepszego! Skrzypiały drzwi innych pokojów. 
Może oficerowie rozleźli się po pensjonacie albo 
inni lokatorzy, usłyszawszy hałas, wyglądają ną 
korytarz. Niedobrze. Oficerowie wyszli od niej, 
czepiają się Polaka. Znów wszystko będzie na 
nią.

Podniosła się ciężko, starła z grubych warg 
smak likieru. Wyszła na korytarz. Zastała ofice 
rów w drzwiach pokoju Polaków. Spojrzała 
Glückowi przez ramię. Kotlarek pośpiesznie na­
ciągał spodnie, widocznie już spał, gdy tu przy­
szli. Kotlarkowa siedziała na łóżku, twarz miała 
wykrzywioną. Frau Richling rozejrzała się po 
korytarzu, prawie wszystkie drzwi były uchylo­
ne. , .

— Panie Glück, co pan robi? Nie po to mówi­
łam... . , . .

Nie dokończyła, Glück, cofając się, aby dac 
przejście Kotlarkowi, nadepnął je j na nogę. 
Syknęła z bólu.

Pchnął Polaka w stronę wyjścia. — Prędzej! ■ 
w  ręku miał rewolwer. Kotlarek nie mógł tra ® 

fić w  rękaw marynarki. Zrobił k ilka kroków, !  
za nim ruszyli oficerowie. Zasłonił ich mrok ■ 
gęsty w  tej części korytarza. ■

Wtedy padł strzał. Frau Richling krzyknęła, S 
była pewna, że strzelił Glück. Usłyszała szamota ■ 
nie się. ■

— Światło! — ryknął któryś z oficerów.
Frau Richling przekręciła kontakt, ale przypo 5 

mniała sobie, że światło jest od k ilku  dni wy- ■ 
łączone.

Znów huknęły dwa strzały, później krzyk, Z  
tupot nóg. Frau Richling rzuciła się do swego ■ 
pokoju.

X X X V II S

JOSEPH wracał do domu. Całe dnie spędzał ■ 
w  mieście, zbierając wiadomości dla stacji. ■ 
Unger żądał ścisłych danych co do ugrupowania a 

sił hitlerowskich, zapór przeciwczołgowych, ■ 
wojskowych obiektów. Joseph pracował dobrze. ■ 
Jego dobroduszny wygląd, gadulstwo, prawidło- a 
wa niemczyzna ułatwiały pracę. Dziś niósł nie ■ 
byle jakie informacje. Zauważył, że niedaleko a 
Alexanderplatzu grupują się czołgi i  masa pie- ■ 
choty. M iał to być silny punkt oporu. Joseph J 
przywykł do strzelaniny, bomby dzień i noc a 
sypiące się na głowę, ogień arty lerii — nie robi- ■ 
ły  na nim takiego jak dawniej wrażenia. Pozna J 
wał już po świście czy huczeniu kierunek i od- a 
ległość lecących pocisków, padał lub k ry ł się w ■ 
bramach. Dotąd nie odniósł żadnego obrażenia, jj 

Zbliżał się już do ruin domu, za którymi stał a 
pensjonat i  fabryka, gdy zauważył, że w ruinach ■ 
kręcą się żołnierze. W świetle pożarów widział ? 
ich hełmy. Strzelali w kierunku pensjonatu. Jo ■ 
seph przycupnął pod węgłem, ocalałym z daw- a 
nej bramy, łączącej ulicę z placem fabrycznym. ■ 
Wydało mu się, że pensjonat ostrzełiwuje się. jjj 
Krótkie trzaski wskazywały na strzały rewolwe a 
rowe ■

Zbigniew Meli

pO M IM O , że Zbyszek Meli 
■Ł ma dopiero 21 lat, jest 

już jednym z najstarszych ucz­
niów szczecińskiego Techni­
kum Wychowania Fizycznego. 
Dla niego, powstanie techni­
kum było urzeczywistnieniem 
marzeń. Od kilku lat jako czyn 
ny sportowiec marzył o tym, 
by się szkolić na nauczyciela 
wychowania fizycznego, czy 
trenera. Marzenia te urzeczy­
wistnią się już za dwa lata, 
kiedy Zbyszek skończy techni­
kum i wróci do rodzinnego 
Piotrkowa, by tam uczyć mło­
dzież sportu.

Zbyszek jest z zamiłowania 
koszykarzem. Grał już przed 
trzema laty w piotrkowskim 
Kolejarzu i dzisiaj jest jednym 
z filarów drużyny koszykowej 
Technikum. Nie przeszkadza 
mu to bynajmniej poznawać In­
ne sporty. Ucząc się lekkoatle­
tyk i pod okiem takich nauczy­
cieli, jak Potrzebowski, czy 
Pachół zdobył mistrzostwo ZS 
„Zryw* w pchnięciu kulą (5 
kg) wynikiem 13,50 m i rzu­
cie dyskiem 37,30 m. Zachęci­
ło go to do pracy i... w przy­
szłym roku szkolnym jeszcze 
nieraz o nim i jego wynikach 
sportowych usłyszymy. (r)

Tenisiści wyłonili 
f in a lis tó w
PR Z E Z  C A Ł Y  T Y D Z IE Ń , na  k o r

ta ch  szczecińskiego O g n iw a  od 
b y w a ł się tu rn ie j z ud z ia łe m  n a j­
lep szych  za w o d n ikó w  o t y tu ł  m i­
s trza  ok rę gu .

D o tu rn ie ju  s ta nę ło  32 zaw o dn i­
k ó w  z O g n iw a  (p ra w ie  70 proc. u - 
czestn ików ) G w a rd ii, K o le ja rz a  1 
AZS.

W a lk i tu rn ie jo w e  s ta ły  n a  dość 
d o b ry m  po z iom ie  i  w y k a z a ły  da lszy 
ro z w ó j ten isa . D uże po stę py z ro b i­
l i  szczególn ie m ło d z i zaw o dn icy  
O g n iw a  i  K o le ja rz a , k tó rz y  d a li 
się m ocn o  w e z n a k i sw ym  ru ty n o ­
w a n y m  ko le go m . D o ta k  zw an ych  
n iespo dz ia nek  tu rn ie ju  trze b a  za li 
czyć p o dw ó jna  po rażkę w ie lo k ro t­

nego rep re zen tan  
ta  ok rę g u  K s ię - 
żopoiskiego, k tó ­
r y  p rze g ra ! z 
m ło d z iu tk im  
B rzo zo w sk im  6:3, 
3:6, 6:1 oraz z 

C T y m o w s k im  po 
c ie ka w e j i  zac ię­
te j walce 10:8, 
4:6, 3:6.

D u ży  w p ły w  na 
to  m ia ła  s łaba g r a r 

K s lęźopo lsk lego a le  p rz e c iw n ic y  je  
go z ro b il i  ró w n ie ż  duże postępy i 
będą coraz g ro źn ie jszym i p rz e c iw ­
n ik a m i d la  s ta rszych zaw o dn ików . 
D o c ie k a w y c h  p o je d y n k ó w  z a li­
czyć m ożna jeszcze m ecz Bore jsza  
(Ogn) — Staude (AZS) zakończony 
po rażką a ka de m ika  6:?. 4:6, 6:4 o- 
raz  C is ło  — B o re jsza  4:6, 9:7, 6:3.

W  n ie dz ie lę  rozegrano p o je d y n k i 
p ó łfin a ło w e . Ja k  się na leża ło spo­
dz iew ać f in a lis ta m i są Tom aszew ­
s k i i  B o ja n o w sk i (o b y d w a j O g n i­
w o). O m ie jsca  3 i 4 s p o tka ją  się 
C is ło  i  T ym o w sk i (ró w n ież  O g n i­
w o) o 5 i 6 K s ię żop o isk i (Ogn) i 
B u li (Gw ).

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n t* 
czy ..C z y te ln ik ” . Redaguje kole . 
g ium . R edakcja -  Szczecin a l. 
W ojska P o lsk ie go 29, I I  p Tele fo* 
n y : S e k re ta ria t 57.41, d z ia ł m ie j­
sk i 62*35 spo rtow y 27 77, sygna ły  
cz y te ln ik ó w  78*21. dz ia ł korespon­
de n tów  21.18 sekre ta rz  odpow ie* 
dz ia lny  28*33 red. locna po godz. 
20 — 56.16 R edakto r naczelny 
p rz y jm u je  w godz. 12 do 13. N ie 
zam ó w io nych  ręko p isów  n ie  
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W o jska  P o lskiego 
29. I  p „  cel. 58-27. Ogłoszenia al. 
W ojska Po lsk iego 29. I I  p. u l .  
28*43.

S zczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne. 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.

X —1—15083. zam. n r  2686. 23.6.53.
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